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Dni Leninowskie
Tegoroczne — tradycyjne 

już w naszym kraju „Dni Le­
ninowskie” rozpoczynające się 
w rocznicę urodzin Włodzimie 
rza Lenina wiążą się w roku 
bieżącym z 50 rocznicą przy­
bycia Lenina do Polski, a tak- 
ze — z 50 rocznicą ukazania 
się pierwszego numeru „Praw 
dy”. Punktem kulminacyjnym 
obchodów będą uroczystości 
organizowane w III dekadzie 
czerwca w Poroninie — miej­
scowości, w której przez pe­
wien czas mieszkał Lenin.

jednym i najważniejszych pun 
kłów programu „Dni” będzie se­
sja naukowa organizowana w 
czerwcu w Krakowie. Sesja ta 
poświęcona będzie wynikom ba­
dań nad okresem pobytu Lenina 
w naszym kraju.

Obecnie prowadzi się przebudo- 
wę i zmianę ekspozycji Muzeum 
Leninowskiego w Poroninie. Mu­
zeum to zmieni swój charakter 
i zostanie poświęcone niemal wy­
łącznie tym latom, które Lenin 
spędził w naszym kraju.

W związku ze zbliżającymi się 
„Dniami” przygotowuje się sze­
reg wystaw.

W czerwcu otwarta zostanie w 
Muzeum Lenina w Warszawie spe 
cjalna wystawa w związku z 50- 
leciem ukazania się pierwszego 
numeru „Prawdy”.

W całym kraju rozwinięta zo­
stanie szeroka akcja odczytowa 
poświęcona życiu i walce W. Le­
nina. (PAP)
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X Plenum KC PZPR
zakończyło obrady

Głosy os4ainicli dyskutantów

18 bm. zakończyło w Warszawie obrady X Plenum Korni- chłonności produkcji, Tm więc 
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
poświęcone sprawie realizacji przez przemysł maszynowy zbudowany np. w stoczni lo-ty-
uchwał IV Plenum KC o postępie technicznym.

Już 400 tys. fon odkrytego węgla!

Za 3 miesiące uruchomienie
kopalni „Pątnów"

Już tylko 3 miesiące dzielą załogę „Pątnowa” od chwili 
uruchomienia tej, największej kopalni węgla brunatnego 
rejonu Konina. Blisko 2 tys. budowniczych zobowiązało się 
w czasie ubiegorocznych uroczystości barburkowych do­
starczyć pobliskiej Elektrowni „Konin”, pierwszy pociąg z 
pątnowskim węglem już w dniu 22 lipca br., a nie — jak 
przewiduje plan — dopiero w końcu września br.
Wielkie tempo prowadzo­

nych na odkrywce prac in­
westycyjnych pozwala są­
dzić, że zobowiązanie górni­
ków „Pątnowa” zrealizowane 
zostanie w terminie. Całą do­

Rowy rząd syryjski
W Damaszku ogłoszono skład no­

wego przejściowego rządu syryj­
skiego. Na czele rządu stanął dr
Ahmed Bechir El-Azmech.

Nowy premier oświadczył 
nikarzom, iż plan działania 
przewiduje przywrócenie

dzien- 
rządu 
ustro-

ju demokratycznego i wolności 
obywatelskich, w tym m. in. pra­
sy pod warunkiem, że swobody te 
będą służyć konstruktywnym ce­
lom.

Prezydent Syrii, Koudsi oświad­
czył przed kilku dniami, że nowy 
rząd przejściowy uczyni wszystko 
co w jego mocy, by osiągnąć jed­
ność z innymi krajami arabski­
mi. Koudsi ogłosił, iż w Syrii zo­
stanie wybrany nowy parlament 
oraz uchwalona nowa konstytu­
cja. (PAP)

Prowokacyjne poczynania 
W. Brandta

Senatowi zachodnioberlińskiemu 
nie w smak jest istniejąca od kil­
ku tygodni atmosfera spokoju i 
braku incydentów na granicy mię 
dzy obu częściami miasta oraz na 
drogach dojazdowych do Berlina 
zachodniego. Toteż w swym nie- 
dzieinym przemówieniu burmistrz 
Berlina zachodniego, Willi Brandt

bę pracują olbrzymie koparki, 
ładując setki wagonów ziemią, 
która transportowana jest na 
zwałowisko. Zdarto już w ten 
sposób z 35-metrowej grubo­
ści pokrywy gruntowej ok. 
14 milionów m’ ziemi, pod kto 
rą znajduje się węgiel. Mimo, 
że pozostaje jeszcze do zdję­
cia blisko 5 milionów m3 tzw. 
nadkładu, górnicy dokopali 
się do stropu węglowego zło­
ża. Szacuje się, iż odkryto już 
ck. 400 tys. ton brunatnego pa 
liwa.

Nabrały również rozmachu 
prace przy budowie trasy wę­
glowej: Kopalnia „Pątnów” — 
Elektrownia „Konin”. Obecnie 
wzdłuż linii transportowej u- 
stawia się słupy, a w najbliż­
szym czasie brygady robocze 
przystąpią do podwieszania 
sieci trakcyjnej.

Kopalnia „Pątnów”, której 
zasoby oblicza się na 54 min. 
ton, dostarczy w roku bieżą­
cym 350 tys. ton węgla. Wy- 
dobycie w 1963 r. osiągnie tu 
wielkość ok. 2,5 min. ton, a 
w rok później, pątnowscy gór 
nicy dostarczą gospodarce na 
rodowej 3.700 tys ton węgla 
brunatnego w skali rocznej.

(zet)

Obrady TRRA

zapowiedział
posunięcia, 
sztuczne

dwa prowokacyjne 
których celem Jest

utrzymywanie w’śród
mieszkańców tej części miasta at 
mosfery zagrożenia. Posunięcia te 
to zorganizowanie' systemu alar­
mowego „na wypadek akcji ko- 
muńistów” oraz rozbudowa miej­
scowej policji.

Wstępujcie do ochotniczego po­
gotowia policyjnego — z takim 
apelem zwrócił się Brandt do mło 
tfyeh mężczyzn w Berlinie za­
chodnim, chociaż — jak wiado­
mo — miasto to w stosunku do 
liczby mieszkańców dysponuje 
dziś najliczniejszą policją świata.

W kcłach dyplomatycznych pa­
ruje opinia, że to wystąpienie 
Brandta w przededniu wznowie­
nia w Waszyngtonie rozmów ra- 
dziecko-amerykańskich na temat 
Berlina zachodniego jest posunię­
ciem zmierzającym do storpedo­
wania tych rozmów'. (PAP)

We Wtorek po południu odbyło 
się w Tunisie trzygodzinne po­
siedzenie Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej.

Po posiedzeniu minister infor­
macji Yazid odczytał dziennika­
rzom komunikat, który stwierdza, 
że następne posiedzenie TRRA 
odbędzie się po powrocie wice­
premiera Ben Belli ze strefy 
przygranicznej i będzie posiada­
ło doniosłe znaczenie.

Zp sportu

1:0 wygrał Lech
Rozegrany wczoraj w Pozna 

niu towarzyski mecz piłkar­
ski pomiędzy Lechem a Ślą­
skiem (Wrocław), zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy 
1:0. Bramkę dnia zdobył w 
pierwszej oołowie meczu 
Śmiełowski. (t)

Węgry-Urugwaj 1:1 (0:0)

W obradach Plenum uczest­
niczyli zaproszeni specjaliści z 
różnych dziedzin nauki, tech­
niki i gospodarki — członko­
wie partii i bezpartyjni.

W ostatnim dniu obrad w 
dyskusji zabrało głos 8 mów­
ców: Mieczysław Krajewski — 
dyrektor Zjednoczenia Obra­
biarek i narzędzi; Jerzy Lando 
— dyrektor Instytutu Elektro­
niki; Henryk Jendza — dyrek­
tor Stoczni Szczecińskiej; Ja­
nusz Fudalej — dyrektor Zjed 
noczenia Przemysłu Ciągni­
ków i Maszyn Rolniczych; Ja­
nina Siedlecka — przewodni­
cząca Rady Zakładowej Zakła 
dów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych w Warszawie; 
Jan Chyliński — dyrektor In­
stytutu Lotnictwa; Władysław 
Szymczak — I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR w 
Zakładach „H. Cegielski” w 
Poznaniu; Jan Werner — pro­
fesor Politechniki Łódzkiej;

Łącznie w ciągu trzech dni 
obrad przemawiało 46 dysku­
tantów.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos I sekretarz KC — 
Władysław Gomułka. -

W imieniu komisji powoła­
nej przez Plenum poprawki do 
projektu uchwały w sprawie 
rozwoju i przyspieszenia postę 
pu technicznego w przemyśle 
maszynowym omówił sekre­
tarz KC — Edward Ochab.

Plenum przyjęło uchwałę 
jednomyślnie.

Koniscznit wiewać 
blarokratYzm i fmaltzm

Henryk Jendza — dyrektor 
Stoczni Szczecińskiej przypo­
mniał, że podczas gdy w 
1959 rokuprzygotowywa­
no się tam do budowy 
jednego tylko statku, to obec­
nie w produkcji znajduje się 
9—10 dużych jednostek. Przy 
ogólnym stanie zatrudnienia 5 
tys. pracowników zakład liczy 
190 inżynierów oraz 480 tech­
ników (wliczając biuro kon­
strukcyjne). Znaczna część per 

1 sonelu nadal się uczy: aktual­
nie kilkuset pracowników — 
na wszelkiego typu kursach. 
Niedługo co piąty pracownik 
stoczni będzie miał średnie lub 
wyższe wykształcenie. I to jest 
niezbędne, jeśli chcerny 
pchnąć naprzód technikę.

Dyr. Jendza domagał się zmniej 
szenia obciążeń administracyjno- 
biurokratycznych, gdyż przekształ 
cają one inżynierów w urzędni­
ków, przeszkadzają w pracy twór 
czej. Ta biurokracja wdarła się 
do wszystkich działów stoczni. 
Gdyby — stwierdza mówca — pa­
pier, zużytkowany na niepotrzeb­
ne sprawozdania, wykorzystać na 
wymianę wzajemnej myśli tech­
nicznej między zakładami — dało­
by to bez porównania większe 
korzyści.

Do głównych przeszkód — zda­
niem H. Jendzy — we wprowa­
dzaniu postępu technicznego i eko 
nemicznego, należy wadliwy sy­
stem oceny działalności przedslę-

sięcznik o nowoczesnej konstruk­
cji — o 400 ton lżejszy niż poprze­
dnie — pogorszył wskaźnik wydaj 
ności pracy. To zaś uderzyło za­
kład i załogę po kieszeni.

(Dokończenie na str. 2)

U Thant 
odwiedzi ZSRR

biorstwa według materiało-

r Wdrażajmy śmielej nową technikę 
______ __1. - ....

p.
Agencja TASS

>. o. sekretarza
donosi, że

generalnego
ONZ U Thant odwiedzi na za­
proszenie rządu ZSRR Zwią­
zek Radziecki w końcu sierp­
nia lub na początku września 
br.

Dokładny termin wizyty bę­
dzie ustalony później. (PAP)

Komitet 18 zaaprobował
roboczy dokument

radziecko-amerykański
Specjalny wysłannik PAP 

donosi:
Komunikat dla prasy ogło- 

szony w dniu 17 bm, o zakoń­
czeniu plenarnego posiedzenia 
Komitetu Rozbrojeniowego 
brzmi jak następuje:

„22 kolejne posiedzenie kon 
fercncji Komitetu 18 Państw 
w sprawie rozbrojenia, odby­
ło się 17 kwietnia w Pałacu 
Narodów w Genewie pod prze 
wodnictwem ambasadora A. 
S. Lalla, przedstawiciela In­
dii.

Oświadczenia złożyli przed­
stawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego, 
.Włoch, Rumunii, W. Brytanii, 
Indii, Birmy i Polski.

Współprzewodniczący (ZSRR 
i USA) osiągnęli porozumienie 
poza wyjątkami podanymi w 
nawiasach, co do preambuły 
układu, którą obecnie opraco­
wuje Komitet. Komitet zaapro

Rozmowy
Gromyko- Popowic
Jak podaje Agencja TASS 

z Belgradu, 17 bm. rozpoczę­
ły się tam oficjalne rozmowy 
między ministrem spraw za­
granicznych ZSRR, A. Gro­
myko i sekretarzem stanu do 
spraw zagranicznych FLRJ, 
K. Popoviciem. W toku roz­
mów, które przebiegały w 
serdecznej atmosferze, nastą­
piła wymiana poglądów na 
zagadnienia, stanowiące przed 
miot zainteresowań obu kra­
jów.

We wtorek po południu mini 
stra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromykę, przyjął 
prezydent Jugosławii, Jozef 
Broz Tito. (PAP)

Zmiany w wymiarze 
podatku gruntowego

| Omówienie «tchveł Kady Ministrów

11 kwietnia br. Rada Ministrów podjęła uchwały w spra­
wie zmian w zasadach wymiaru podatku gruntowego oraz 
jego podwyżki. Podjęcie tych uchwał poprzedziła szeroka
dyskusja z prezydiami 
dokonanymi zmianami 
też sejmową Komisję 
nansów.
Wprowadzone zmiany

red. Janina PawIlkiewIczowM

bowa! roboczy dokument 
przedstawiający preambułę w 
takiej formie, w jakiej zosta­
ła ona — jak dotąd — ustalo­
na przez współprzewodniczą­
cych.

Następne posiedzenie konfe 
rencji odbędzie się w środę 18 
kwietnia 1962 r. o godzinie 10”.

Do powyższego komunikatu 
dołączono tekst części wstęp­
nej układu o całkowitym i po 
wszechnym rozbrojeniu, w 
której poza proponowanym 
przez stronę amerykańską w 
kilku artykułach określeniem 
„o pokojowym świecie” sfor­
mułowania wszystkich innych 
artykułów zostały uzgodnione 
wspólnie przez obu współprze 
wodniczących.

wojewódzkich rad narodowych. Z 
w wymiarze podatku zaznajomiono 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi-

mają
na celu dostosowanie wymia­
ru podatku do aktualnego po­
ziomu ekonomicznego poszczę 
gólnych powiatów i grup go­
spodarstw. W ubiegłych 10 
latach zaszły bowiem zmiany 
w rozwoju ekonomicznym po­
wiatów, w sytuacji poszcze­
gólnych grup gospodarstw — 
zwłaszcza małorolnych — i po 
ważnie wzrosły dochody wsi. 
Tymczasem podział powiatów 
na okręgi podatkowe oraz ul-

Centrum szkoleniowe 
HATO na Krecie

Jak donosi wychodzący w 3a-
lonikach dziennik
7 krajów NATO 
Belgia, Dania,

„Makedonia”, 
USA, Francja,

gia i NRF 
korzystania

Holandia, Norwe- 
zgłosiło już chęć

z atlantyckiego
środka szkoleniowego, który po- 
wstaje na Krecie. Ośrodek ten — 
według informacji dziennika —• 
oddany zostanie do użytku za ok. 
2 lata i służyć będzie szkoleniu 
kadr wojskowych w zakresie ob­
chodzenia się z pociskami zdalnie 
kierowanymi, przede wszystkim 
amerykańskimi rakietami „Nike’- 
i pociskami ziemia — powietrze 
typu „Hawk”. Ćwiczenia obli­
czone na jeden miesiąc odbywać 
będą mogły równocześnie cztery 
bataliony.

W maju br. na posiedzeniu Ra­
dy Ministrów NATO ma być o- 
mawiana sprawa konsekwencji, 
jakie w dziedzinie politycznej I 
psychologicznej może pociągnąć
za sobą utworzenie centrum
szkoleniowego NATO na ziemi 
greckiej. (PAP)

gi podatkowe dla gospodarstw 
małorolnych pozostawały na 
dawnym poziomie, a w ostat­
nich 6 latach nie zmieniała 
się także globalna kwota wy­
miaru podatku.

W związku z tym wspomnia 
ne uchwały rządu poszły w 
trzech zasadniczych kierun­
kach:
9 zamiast dotychczasowych 

3 okręgów podatkowych 
wprowadzono 5 okręgów,
$ zmniejszono rozpiętość po 

datku z ha między gospodar­
stwami małorolnymi i średnio 
rolnymi,

dokonano powszechnej 
podwyżki podatku. Łącznie 
daje to wprost o ok. 709 
min. zł, tj. o ok. 14 proc, do­
tychczasowego wymiaru.

_ Podwyżka podatku nie bę­
dzie jednakowa we wszyst­
kich powiatach, zależy od’ te- 

(Dokończenie na str. 2)

PRZEMÓWIENIE 
WICEMINISTRA 

M. NASZKOWSKIEGO
Nawiązując do sprzeciwu dele­

gata USA, który wystąpił prze­
ciwko propozycji polskiej, by na 
stępiłym punktem porządku dzień 
nego był problem utworzenia str* 
fy bezatomowej w Europie wice­
minister Naszkowski powiedział:

Proponując w memorandum * 
28 marca br. omówienie przez ko­
mitet sprawy utworzenia w Euro­
pie strefy bezatomowej i ograni­
czonych zbrojeń, wychodziliśmy z 
realistycznego założenia, że w na 
szych pracach z priorytetu powin 
ny korzystać przede wszystkim ta 
kie problemy, które dojrzały do 
rozwiązania, które mogą się przy 
czynić do utrwalenia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i ułatwi* 
nia powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia.

Plan polski — przewiduje den* 
tomizację, ograniczenie zbrojeń 
konwencjonalnych na obszarze 
styku między dwoma ugrupowa­
niami NATO i organizacji Ukła­
du Warszawskiego, a więc na ob­
szarze, gdzie niebezpieczeństwo 
wybuchu konfliktu zbrojnego 
oraz przekształcenia się tego kon 
fliktu w światową wojnę nukle­
arną jest szczególnie duże.

Najistotniejszym elementem Jest 
pod tym względem fakt, iż od 
szeregu lat NRF wysuwa żądanie 
przyznania jej broni nuklearnej 
bądź bezpośrednio, bądź za po­
średnictwem różnych wariantów 
koncepcji przekształcenia NATO 
w mocarstwo atomowe.

W sytuacji, gdy coraz więcej 
państw pragnie nie dopuścić na 
swe terytorium broni Jądrowej, 
NRF walczy o prawo do tego, aby 
z jej obszaru broń ta nie została 
wycofana.

Delegacja polska, która pr»ed- 
stawiła konkretne memorandum 
w sprawie utworzenia strefy w 
Europie — widzi możliwości prze 
dyskutowania tej sprawy łączni* 
z innymi projektami stref beza­
tomowych.

Delegacja polska widzi równie* 
możliwości omówienia równolegle 
punktu o strefach bezatomowych 
oraz punktu o nierozprzestrzenia 
niu broni jądrowej, jako pank- 
tów zbieżnych. (PAP|

lupp Angenfort 
przeszedł do NRD
Juppowi Angenfortowi — przy­

wódcy Związku —
ży Niemieckiej 
x przywódców 
Komunistycznej 
(KPD), który po

Wolnej Młodzie- 
(FDJ) 1 jednemu 
zdelegalizowanej 
Partii Niemiec 

ucieczce 4 kwiet-
nia br. w Monachium w drodze 
z gmachu sądowego do więzienia, 
był poszukiwany przez policję za- 
chodnioniemiecką, udało się 
przejść w nocy z 15 na 16 kwiet­
nia do NRD.

Jak wynika z wypowiedzi Juppa 
Angenforta, jego ucieczka zosta­
ła uwieńczona powodzeniem je­
dynie dzięki pomocy wielu miesz­
kańców NRF. (PAP)

Tragiczna śmierć
W pobliżu Melbourne rozbił się 

samolot, którym leciał 38-letni 
Ron Flockhart —■ słynny kierow­
ca samochodów sportowych ora* 
pilot. Flockhart, który poniósł 
śmierć w katastrofie był m. in. 
dwukrotnym zwycięzcą 24-godzin 
nyćh wyścigów samochodowych 
na słynnym torze francuskim w 
Le Mans. Ostatnio przygotowywał 
się on do pobicia rekordu w prz* 
locie samolotem na trasie Austr* 
lia — Wielka Brytania.

Środki ostrożności
W związku % mająca się rozpo­

cząć 3 maja w paryskim Luwrz* 
wystawą pod nazwą „19 wieków 
jubilerstwa francuskiego”, wła« 
dze podjęły specjalne środki os­
trożności. Elektroniczny system 
bezpieczeństwa działa w ten spo­
sób, że np. wybicie jakiejkolwiek 
szyby, w którejś z gablot zawie­
rających cenne eksponaty, spo­
woduje automatyczne zamknięci* 
wszystkich bram Luwru w ciąga 
8 sekund.
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Fiasko konferencji 
„Małej Europy**

Konferencja sześciu mini­
strów spraw zagranicznych 
krajów Wspólnego Rynku, któ 
ra obradowała w sprawie 
unii politycznej „Małej Eu­
ropy”. zakończyła się we wto­
rek wieczorem kompletnym 
fiaskiem. Rzecznik francuskie 
go MSZ oświadczył dzienni­
karzom, że w toku obrad u- 
jawniła się podstawowa nie­
zgodność poglądów, która u- 
niemożliwiiła kontynuowanie 
rozmów. (PAP)

Z dyskusji na X Plenum KG PZPR
(Dokończenie ze str. I)

Janusz Fudalej, dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Cią­
gników i Maszyn Rolniczych 
— zajął się zagadnieniem sty­
lu pracy organów zarządza­
nia przemysłem. Podkreślił 
on, że z powodu formalizmu 
i biurokratyzmu w działalno­
ści niektórych zjednoczeń — 
zbyt późno np. docierają do 
zakładów wskaźniki planowe.

stwierdziłKonieczny jest
mówca — częsty, bezpośredni 
kontakt zjednoczeń z fabry- 
kami przedsiębiorstwami,
z członkami samorządu robot­
niczego w zakładach. Tą dro­
gą można bowiem pomyślnie 
rozwiązać szereg problemów 
organizacyjnych i ekonomicz­
nych, których prawidłowa o- 
cena poza przedsiębiorstwem 
jest niezmiernie utrudniona.

J. Fudalej wyraził pogląd, 
że — aczkolwiek zjednoczenia 
mają bardzo szerokie kompe­
tencje i uprawnienia w kiero­
waniu podległymi sobie jed­
nostkami — w praktyce jed­
nak zakres ich działalności 
jest znacznie ograniczony wie 
łom o przepisami i instrukcja­
mi.

Potrzeba wzrostu 
produkcji narzędzi

Mieczysław Krajewski — 
dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Obrabiarek i Narzędzi 
przyznał, że obecnie gospo­
darka istotnie odczuwa brak 
narzędzi. Został już jednak 
opracowany w przemyśle 
szczegółowy program, przewi­
duj ąc.y uzyskanie w 1965 r- 
takiego poziomu ich produk­
cji, który pokryje potrzeby 
kraju i eksportu. Zresztą już 
w tym roku nastąpi aż 25-pro- 
centowy wzrost wytwórczości 
tych wyrobów. Z każdym 
kwartałem więc trudności w 
tej dziedzinie powinny być co-
raz mniejsze.

Perspektywiczny 
woju przemysłu 
przewiduje przede

program roz- 
narzędziowego 

wszystkim zna­
czne usprawnienie technologii, a 
w efekcie podniesienie wydajno­
ści pracy. W kilkunastu fabry­
kach narzędziowych zorganizuje 
się linie produkcyjne i zastosuje 
wysokowydajne agregaty. Mówca 
podkreślił jednak, że niezależnie 
od tego dla szybkiej poprawy 
obecnego stanu trzeba lepiej wy­
korzystać istniejące rezerwy' przez 
organizowanie pracy na drugiej 
i trzeciej zmianie. Należy także 
bardziej wykorzystać możliwości 
w tym zakresie przemysłu drob­
nego i spółdzielczości.

Mówiąc o problemach przemysłu 
obrabiarkowego dyskutant podał, 
że podstawowym zagadnieniem 
warunkującym dalszy jego rozwój 
jest sprawa wysokiej klasy odle­
wów. Bez nich nie będzie do- 

, brych obrabiarek. Tymczasem je­
dnak stale powiększa się deficyt 
odlewów. Bazę wytwórczą w tej 
dziedzinie należy szybko zmoder­
nizować i rozbudować.

Jan Werner — profesor Po­
litechniki Łódzkiej zatrzymał 
się dłużej nad zagadnieniami 
jakości produkowanych wyro­
bów jako nieodłącznym czyn­
nikiem towarzyszącym postę­
powi technicznemu. Gdyby- 
śmy np. — stwierdził mówca 
— lepiej produkowali obuwie, 
moglibyśmy co najmniej po­
dwoić jego trwałość. A efekt 
— większa ilość obuwia na 
eksport, więcej dewiz na za- 

,kup nowoczesnych maszyn i 
urządzeń.

J. Werner widzi źródło podnie­
sienia jakości na wyższy poziom 
w zmianie struktury kontroli. Po­
winna ona być niezależna od dy­
rekcji fabryki, a najlepiej, aby 
nie podlegała w ogóle resortowi 
do którego dana fabryka należy. 
Zakłady „Ursus” które produkują 
ciągniki, oprócz własnej kontroli, 
mają dodatkową, przeprowadzaną 
przez pracowników resortu rol­
nictwa. Taki stan rzeczy przy­
czynił się do wyraźnej poprawy 
jakości traktorów, gdyż to, cze­
go nie zauważył brakarz „Ursu­
sa” wyłapała kontrola odbiorcy. 
Należałoby również uniezależnić

Z udziałem 300 dziennikarzy radzieckich i zagranicznych 
odbyła się w środę przed południem w Centralnym Domu 
Dziennikarza w Moskwie konferencja prasowa, na której 
oświadczenia złożyli: Aleksiej Golub i Mikołaj Wochmia­
kow. Obaj ci obywatele radzieccy w czasie podróży tury­
stycznej na Zachód, odmówili powrotu do kraju i skorzy- 
stali z prawa azylu politycznego (A. Gołub w Holandii, a 
M. Wochmiakow we Włoszech). Jak oświadczył, otwierając

premię dla kontrolerów od wyko­
nywania planów przez ich za­
kład.

Odpowiedni klimat 
dla rozwoju inicjatywy
Władysław Szymczak — I se 

kretarz Komitetu Zakładowe­
go Zakładów „H. Cegielski” w 
Poznaniu stwierdził, że po IV 
Plenum KC stworzony został 
odpowiedni klimat dla realiza­
cji postępu technicznego. Uwi­
doczniło się to wyraźnie w je­
go zakładach. W ostatnich 
2 latach aktyw inżynieryjno- 
techniczny, racjonalizatorzy i 
wynalazcy zaczęli wykazywać 
dużo inicjatywy, która w efek­
cie doprowadziła do osiągnię­
cia wielu korzystnych wyni­
ków ekonomiczno-produkcyj- 
nych. Dzięki nowej technologii 
i różnym usprawnieniom, w 
1961 roku zaoszczędzono — 
przez obniżenie pracochłon­
ności — ponad 900 tys. godzin, 
to jest 9-krotnie więcej niż w 
1960 roku. W ub. roku dzięki 
zmniejszeniu zużycia materia­
łów wygospodarowano 1200 
ton stali i żeliwa. W tym sa­
mym czasie „H. Cegielski” wy 
konał 16 prototypów i wpro­
wadził do produkcji 13 nowych 
rodzajów wyrobów.

Aktywizacja przedsiębiorstw 
w dziedzinie postępu technicz­
nego jest szczególnie korzyst­
nym zjawiskiem — zwłaszcza, 
że fabryka jest głównym ogni­
wem tego postępu. Jest jed­
nak jeszcze szereg spraw, któ­
re hamują rozwój techniki. 
•Sporo z nich tkwi w niektó­
rych przepisach finansowo- 
ekonomicznych. Mówca poddał 
krytyce między innymi obo­
wiązującą praktykę rozdziału 
nagród z funduszu ’ postępu 
technicznego.

Hiroszima - Oświęcim
W dniu 16 bm. wyruszyła z 

Tokio w dalszą drogę piel­
grzymka Hiroszima-Oświęcim, 
która rozpoczęła swój marsz 
z Hiroszimy 6 lutego br. Od­
jeżdżających żegnali licznie
zgromadzeni 
japońskich

przedstawiciele 
organizacji spo­

łecznych i religijnych. Z ra­
mienia ambasady polskiej w 
Tokio obecny był przy poże­
gnaniu attache ambasady, Pa­
wlak. (PAP)

Zmiany w wymiarze podatku
(Dokończenie ze str. 1) 

go, do jakiego okręgu zaliczo 
ny zostanie dany powiat.

Przy wprowadzaniu zmian wzię­
to pod uwagę, że nawet w jed­
nym powiecie istnieją między 
wsiami poważne nieraz różnice 
ekonomiczne. Niektóre wsie mają 
szczególnie trudne warunki pro­
dukcyjne i z tego powodu ich po­
ziom ekonomiczny rażąco odbie­
ga od przeciętnych powiatowych. 
Na sytuację rolników zwłaszcza 
posiadających gospodarstwa drob­
ne, istotny wpływ ma także od­
ległość danej wsi od ośrodków 
przemysłowych. Uwzględniając te 
okoliczności, Rada Ministrów u- 
poważniła prezydia rad narodo­
wych do obniżania podatku w ta­
kich wsiach. Daje to władzom te­
renowym możność 
wymiaru podatku 
wych warunków, 

dostosowania 
do miejsco- 

uwzgl^dniaiiia
różnic w poziomie zagospodaro­
wania, gdy różnice te są jaskra­
we oraz uwzględniania niejedno­
litej sytuacji gospodarstw małorol­
nych.

Przewidziano też 
ulg dla gospodarstw 
których właścicielami 
trwale niezdolne do

stosowanie 
drobnych, 
są osoby 

pracy lub
wdowy obarczone drobnymi dzieć­
mi, jeśli w ich rodzinie nikt nie 
pracuje stale poza gospodarstwem 
rolnym. Utrzymano również ul­
gi inwestycyjne na ziemiach za­
chodnich.

Jeśli chodzi o podatek specjal­
ni od warzywnictwa i sadownic-

£ konferencji prasowej w Moskwie

Świąteczny przekładaniec sportowy
B

ogato pod względem sportowym zapowiadają się oba ón| 
świąt wielkanocnych. W niedzielę będziemy świadkami cztę- 

rech atrakcyjnych imprez, w tym trzech o charakterze między, 
narodowym.

konferencję, p. o. kierownika 
wydziału prasy radzieckiego 
MSZ, A. Popow, który przed­
stawił dziennikarzom Aleksie- 
ja Gołuba i Mikołaja Woch- 
miakowa, dostali się oni w 
ręce wywiadu amerykańskie­
go; związane z tym dramatycz 
ne przejścia, skłoniły ich do 
szybkiego powrotu do kraju.

Przedstawiciel radzieckiego 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych przypomniał następnie 
o hałaśliwej antyradzieckiej 
kampanii, jaką rozpętała w 
związku ze sprawą Goluba 
prasa burżuazyjna. Zachodnie 
koła reakcyjne podkreślił
on — nie cofają się przed ni­
czym, co może zaostrzyć „zim 
ną wojnę’’ i zatruć sytuację 
międzynarodową.

A. Popow oświadczył, że wy 
wiad amerykański prowadzi 
niczym nie skrępowaną dzia­
łalność w krajach bloku za­
chodniego, nie licząc się z ich 
suwerennością. Przedstawi­
ciel radzieckiego MSZ stwier 
dził również, że wywiad ho­
lenderski, przy bezpośrednim 
udziale oficjalnych władz, do­
puścił się brutalnej prowoka­
cji wobec żony Aleksieja Go­
łuba, Ireny, aby skłonić ją do 
zdrady ojczyzny i pozostania 
wraz z mężem w Holandii.

Aleksiej Gołub, młody 36-łetni 
pracownik naukowy — kandydat 
nauk technicznych, w oświadcze­
niu złożonym na konferencji pra­
sowej powiedział on, że w paź­
dzierniku 1961 roku bawił jako 
turysta w Holandii i zwrócił się 
do tamtejszych władz z prośbą o 
udzielenie mu azylu politycznego, 
a już w marcu, czyli w niespełna 
pół roku, dobrowolnie zgłosił się 
do ambasady radzieckiej w Hadze 
z prośbą o pomoc w powrocie do 
ojczyzny.

Gołub sądził, iż będzie mógł 
pracować w Holandii naukowo, 
jednakże — oświadczył on — „od 
razu dostałem się w ręce agentów 
wywiadu holenderskiego, a następ 
nie amerykańskiego, którzy usiło­
wali wykorzystać mój nieprzemy­
ślany postępek do celów bardzo 
dalekich od nauki”. Aleksiej Go­
łub szczegółowo opisał intensyw­
ne przesłuchania, jakim poddali 
go pracownicy wywiadu holender 
skiego, a następnie dwaj agenci 
amerykańscy, w których ręce 
przekazany został przez wywiad 
holenderski. Domagali się oni od 
niego informacji na temat obiek­
tów wojskowych na Uralu, do­
kładnych danych na temat po­
szczególnych urządzeń tych obiek 
tów, dróg dojazdowych itd. Za­
dawali mu również pytania doty­
czące uczonych radzieckich, przy 
czym interesowali się nawet ich 
życiem osobistym.

Podobnie przedstawia się histo­
ria 33-letniego elektrotechnika je­
dnej z kopalń na Uralu, Mikoła­
ja Wochmiakcwa, który przeby­
wając jako turysta we Włoszech, 

twa, pozostanie on w zasadzie na 
dotychczasowym poziomie. Gospo­
darstwa warzywnicze i sadownicze 
płacić więc będą podwyższony po- 

• datek tylko z posiadanego grun­
tu, podobnie jak inne gospodar­
stwa. Jest to wyrazem popie­
rania dalszego rozwoju tych ga­
łęzi produkcji rolnej.

W podatku gruntowym skorygo­
wano również normy szacunko­
we tzw. dochodowości podatko­
wej, zbliżając je bardziej do fak­
tycznych dochodów wsi. Równo­
cześnie odpowiednio obniżono ska­
le podatkowe. Jest to wprawdzie 
operacja techniczna, była jednak 
potrzebna z 
tychczasowa 
kowa była 
faktycznych

uwagi na to, że do- 
dochodowość podat- 

4-krotnie niższa od 
przychodów wsi.

Dokładna wysokość nowego po­
datku zostanie dla poszczególnych 
gospodarstw ustalona w toku 
rocznego wymiaru podatku, do 
którego przystąpią wydziały fi­
nansowe po ogłoszeniu uchwalo­
nych przez Radę Ministrów 
przepisów. Na poczet zwiększone­
go wymiaru podatku została wy­
mierzona wyższa zaliczka. Ter­
min płatności II raty zaliczki 
przypada w dniu ’5 maja. Rol­
nicy powinni ja na czas zapła­
cić. Wpłaty zArówno I jak i II 
raty zaliczki zostaną zaliczone w 
nakazach płatniczych na poczet 
nowego wymiaru, który bodzie 
dokonany w takim czasie, jak w 
roku ubiegłym. (PAP) 

zgłosił się z prośbą o azyl do am­
basady amerykańskiej. Z Rzymu 
przewieziono go samolotem do 
Frankfurtu n. Menem, gdzie u- 
mieszczony został w konspiracyj­
nym mieszkaniu, które zabronio­
no mu opuszczać. Agenci wywia­
du amerykańskiego podsuwali 
Wochmlakowi antyradziecką lite­
raturę propagandową 1 poddając 
go odpowiedniej „obróbce ideo­
logicznej” próbowali skłonić do 
ujawnienia danych dotyczących 
dyslokacji obiektów i oddziałów 
wojskowych w obwodzie perm- 
skim, skąd pochodzi, oraz do wy­
rażenia zgody, na wstąpienie do 
amerykańskiej szkoły wywiadow­
czej.

— Kiedy Amerykanie przekona­
li się, że nic ze mnie nie wydo- 
będą — powiedział Wochmiakow 
—• przestali się mną interesować 
i skierowali do obozu dla uchodź­
ców w Zuerendorf pod Norym­
bergą. Zostałem tam umieszczony 
w baraku ogrodzonym płotem z 
drutu kolczastego, z uzbrojonym 
wartownikiem u wejścia. Tutaj to 
właśnie udzielono mi azylu poli­
tycznego — oświadczył Wochmia­
kow. (PAP)

Rząd DRW dementuje 
kłamliwe doniesienia

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna opublikowała oświad 
czenie rządu DRW demasku­
jące kłamliwe doniesienia ra­
dia sajgońskiego, utrzymują­
cego jakoby wojska północne­
go Wietnamu przeniknęły do 
południowej części kraju.

Władze Ngo Dinh Diema — 
podkreśla oświadczenie — u- 
ciekają się znów do kłamstw, 
by oczernić rząd DRW, wpro­
wadzić w błąd opinię publicz­
ną i w ten sposób ukryć bez­
pośrednią interwencję USA w 
sprawy Wietnamu południo­
wego. (PAP)

Z kromki sądowej

9 lat za 200 tys. zł
Od kwietnia 1959 roku w Jaro­

cińskiej Fabryce Obrabiarek wy­
płacano robotnikom pensje bezpo­
średnio w halach produkcyjnych. 
Księgowa rachuby — Barbara Du­
dziak zorientowawszy się, że listy 
wypłat są w zasadzie niekontrolo­
wane postanowiła wykorzystać 
ten fakt oraz to, że w udziale 
przypadło jej sporządzanie list i 
równocześnie wypłacanie uposa­
żeń. Przez kilka miesięcy realizu­
jąc projekt kradzieży, Dudziak 
fałszowała listy wynagrodzeń. Dą­
żąc do ukrycia przestępstwa od­
powiednio preparowała dokumen­
tację źródłową. Nie było to zbyt 
trudne, gdyż w fabryce dokumen­
ty te znajdowały się w szafie za­
mykanej na... sznurek. Nieuczci­
wa księgowa przywłaszczała so­
bie różnicę między rzeczywistą su­
mą wypłat a zawyżowaną. Ogó­
łem zagarnęła 199 950 zł.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Dudziak na 9 lat więzie­
nia, 20 tys. zł grzywny, częściowy 
przepadek mienia oraz utratę 
praw na okres dwóch lat. Prócz 
tego b. księgowa została zasądzo­
na na zapłacenie Jarocińskiej Fa­
bryce Obrabiarek kwoty 199 950 zł 
z 8-procentowymi odsetkami, (ak)

„Los opatrzności**
ty procesie o 1 min. złotych ła­

pówki oraz spowodowanie strat w 
wysokości 3.6 min. zł nadal ze­
znają oskarżeni. Osk. Uher, b. la- 
borantka Kłomnickiej 'Wytwórni 
Produktów Zielarskich należy do 
nielicznej grupy podsądnych, któ­
rzy przyznali sie do winy. Uher 
stwierdziła, że H. Janowski wrę­
czył jei ok. 1,5 tys. złotych, zaś 
Gajewski 2.5 tys. zł.

„Przed Wielkanocą przyszedł do 
mnie Gajewski. Powiedział „we­
sołych świat” i położył na biurku 
500. zł. Byłam tak zdumiona, że 
nie reagowałam. Później też nie 
ononowałam. traktowałam te pie­
niądze jako „los opatrzności”.

Przewodniczący: Czy osk. za­
wsze uważała, że pieniądze te mo­
żna przyjąć?

Oskarżona: Tak. To były pry­
watne. Uważałam, że jest to na­
piwek.

Osk. Królikowa, która podobnie 
jak Uher należała do komisji zaj­
mującej się zakunem ziół od pry­
watnych dostawców, a równocześ­
nie była członkiem rady zakłado­
wej wyjaśniła, że pewnego raz^i 
osk. Ostałowski nie chciał kunir 
surowców od kolskich plantato­
rów. Wówczas nastąpiła - Ingeree- 
cja rady zakładowej. Dlaczego?

Zawsze kupował — odpowie­
działa oskarżona — to i w tym 
wypadku mógł kupić. Po co lu­
dzie mieli ,ńr próżno tak daleko 
jechać, (ak) 1

Z największym zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy poje­
dynku piłkarskiego o mistrzostwo 
I ligi na dębieckim stadionie ao- 
między Lechem i Arkonią. Mecz 
bardzo ważny dla cbu drużyn, 
chodzi przecież o egzystencję w 
naszej ekstraklasie. Początek za­
wodów o godz. 11.

O godz. 12 RKS San organizuje 
na nowo otwartym wrotowisku 
asfaltowym przy Al. Reymonta 
rewię wrotkarzy Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Do po­
pisów w tańcach i jeżdzie figu-

Znamienna postawa 
trenerów piłkarskich

Wczoraj otrzymaliśmy wiado­
mość, że POZPN zmuszony został 
do odwołania zapowiedzianej kur- 
so-konferencji dla trenerów pił­
karskich III ligi, A-klasy, i ligi 
juniorów. Przyczyna: brak chęt­
nych. Na 50 powołanych osób 
zaledwie 21 wyraziło gotowość u- 
czestniczenia w 3-dniowym kur­
sie. Pozostali doszli prawdopodob­
nie do wniosku, że są dostatecz­
nie wyszkoleni, a kursy i konfe­
rencje są tylko zawracaniem gło­
wy. Czy w takiej sytuacji można 
się dziwić,, że wielkopolskie pił- 
karstwo wegetuje? Stosunek na­
szych trenerów do szkolenia jest 
chyba jeszcze jednym dowodem 
dla tych, którzy szukają przy­
czyn słabości naszego piłkarstwa.

(d)

Bogdanowski, członek KS Warta, 
wypad! najkorzystniej spośród 
reprezentantów Wielkopolski pod 
czas trzyetapowego, kontrolnego 
wyścigu kolarskiego Cieszyn — 
Opole — Wrocław — Poznań. 
Na przeszło 130 kolarzy zajął on 
39 miejsce. Będzie on wraz z po­
zostałymi, czołowymi zawodni­
kami okręgu poznańskiego stano­
wić silnym punkt w tegorocznych 

imprezach, fp) 
Fot. — K. Przychodzkl

Pływacki 
„dzień sztafet**

KS Warta Organizuje na miej­
skiej krytej pływalni w Poznaniu 
zawody pływackie pn. „Dzień 
sztafet’ . Zawody odbędą się 1 
maja o godz. 15.30

Rozegrane zostaną nast. konku­
rencje: 10 x 100 m st. mot., 10 x 100 
m. st. klas. 10 x 100 m st. grzb i 
10 x 100 m st. dow. w konkuren- 
cji kobiet i tyleż sztafet w/kon­
kurencji mężczyzn. Udział w im­
prezie mogą brać wszystkie kluby 
zrzeszone w POZP, wystawiając 
po jednej sztafecie do każdej 
konkurencji. Zawodnik może 
startować tylko w jednej konku­
rencji. (x)

Anglia trzecia
Tradycyjne rozgrywki piłkarskie 

o mistrzostwo Wysp Brytyjskich 
zakończyły się w tym roku zwy­
cięstwem reprezentantów Szko­
cji. w ostatnim meczu Szkocja 
nokonała w Glasgow Anglię — 2 0 
(1:0). W klasyfikacji końcowej na 
drugim miejscu uplasowała się 
Walia a dopiero na trzecim An- 

rowej wystąpi przeszło 30-oso'ło. 
wy zespół męski i kobiecy.

Po raz pierwszy będziemy świafl 
kami w Poznaniu (na Stadionie 
im. 22 Lipca) międzypaństwowe, 
go meczu rugby pomiędzy dru- 
żynami Polski i Włoch. Goście 
przybędą do Warszawy w piątek, 
a w Poznaniu zjawią się naza­
jutrz. W związku z tym meczem 
odbywa się w naszym mieście 
zgrupowanie kadry rugbistów. 
Podczas ostatniego meczu sparrin- 
gowego dobrze zaprezentowali się 
Król oraz Federowicz i Kostka, 
z Posnanii.

Amerykańska drużyna hokeja 
na trawie The Privateers roze- 
gra w niedzielę o godz. 17 mecz 
z naszą odmłodzoną kadrą s^nio- 
rów na boisku przy ul. Mara- 
tońskiej.

Trener państwowy PZHT wy. 
znaczył do reprezentowania na- 
szych barw następujących zawód, 
ników: w bramce Wojdylaką i 
Górnego, w obronie: Kubiaka i 
Wł. Śmigielskiego, w pomocy; 
Grendę, Kasprzyka, Czajkę i Mar. 
ca, w ataku: Ptaka, Różańskiego, 
Mikulskiego, Ciążyńskiego, Powa. 
łowskiego i Wiciaka.

Zespół amerykański — to ni*, 
oficjalna reprezentacja USA, 
Przybędą oni do Poznania po ro­
zegraniu spotkań w Danii i NRF, 
W Polsce wystąpi tylko raz.

Drugi dzień świąt stać będzie 
pod znakiem rozgrywek o mi- 
strzostwo III ligi piłki nożnej, 
Spotkają się następujące druży. 
ny: Dyskoholia Grodzisk — War. 
ta Poznań, Górnik Konin — Obra 
Kościan, Włókniarz Turek - 
Poznań — Prosną Kalisz, Sparta 
Oborniki — Polonia Leszno, 
Zjednoczeni Września — Luboński 
KS, Polonia Chodzież — Polonia 
Nowy Tomyśl, Calisia — Olimpia 
Poznań. •

O godz. 16 (poniedziałek) drugi 
występ wrotkarzy NRD. (tp)

Aktyw Pleszewa 
o problemach sportowych

Poszerzone plenum Miejskiego 
Komitetu PZPR w Pleszewie, w 
którym udział wzięło 130 osób, po­
święcone było omówieniu zadań 
i rozwoju sportu oraz turystyki 
na tym terenie.

Najżywotniejszą działalność spor 
towo-turystyczną prowadzi 0- 
gnisko TKKF. Liczy ono 250 
członków. Jedną z najliczniej­
szych sekcji jest gimnastyczna, 
która posiada 80 członków. Zaję­
cia prowadzą absolwentki WSW? 
Lidia Miszke i Bożena Jóźwiak. 
Powstały przed rokiem zespól 
gimnastyki wyrównawczej ma 15 
członków. Również tyle osób 
zrzesza sekcja piłki ręcznej. O 
gnisko TKKF zorganizowało bar­
dzo wiele różnych imprez, cie­
szących się dużym zainteresowa­
niem i poparciem społeczeństwa,

KS Stal poświęcający się spor­
towi wyczynowemu nie może po­
szczycić się lepszymi wynikami 
w swej pracy.

Podjęto m. in. uchwałę zobo­
wiązującą zakłady pracy do prze­
znaczenia na sport 10 pro. funuu- 
szu zakładowego. W najbliższym 
czasie zostanie pobudowana krę­
gielnia. Więcej uwagi poświęci 
się akcji nauki pływania. W cią- 
go roku powołana zostanie po­
radnia sportowa przy Wydziale 
Zdrowia. (L.L.)

'aideyu-
• Polski Związek Strzelectwa 

Sportowego zakontraktował na dni 
od 25 maja do 3 czerwca między- 
państwowe zawody z doskonali 
drużyną ZSRR.

• Bokserski mistrz świata Lloyd 
Patterson walczyć będzie w 0- 
bronie swego tytułu 27 wrześ­
nia z Listonem w Nowym Jorku.

• W Polsce posiadamy 32 kryte 
i 280 otwartych pływalni. W clag» 
bieżącego roku przybędą dalsze 
podobne obiekty m. in. kryta 
pływalnia w Poznaniu przy Sta­
dionie im. 22 Lipca, (na)

• 15 maja — to dzień gotowości 
turystycznej, ogłoszony przez 
GKKFiT. Zaledwie miesiąc pozo- 
stał do przeprowadzenia wszel­
kich prac na różnych obiektach. 
Przygotowania sprzętu i innych 
formalności związanych z tury­
styką pieszą, kołową i wodną.

• Nowy rekord Polski w pod­
noszeniu ciężarów ustanowił nasz 
niezawodny reprezentant — Fe­
liński. Uzyskał on w wyciskar.W 
150.5 kg. poprawiając własny re­
kord o 3 kg.

• W Kopenhadze rozegrane z°’ 
stało międzypaństwowe spotkanie 
w tenisie stołowym mężczyzn tnlf 
dzy reprezentacjami Polski i W 
nii. Wygrali Polacy 5:1. W mecz" 
Warszawa — Kopenhaga wygra!)' 
polskie tenisistki 3:1.

• W Krakowie powstał Moto­
rowy Klub Dziennikarzy, który 
jest zrzeszony w Polskim Zw. ŁW' 
torowym.
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Wiedzieli 
że nie doczekają świtu

i9 rocznica powstania w getcie warszawskim

Problemy Czarnego Łądsa 01}

Na drodze do jedności
alwy powstrzymały morderców. Trzy tysiące uzbro- 

W jonych po zęby essesmanów wkraczających na 
O opustoszałe i wymarłe tereny warszawskiego getta

nie liczyło na żaden opór. Kto strzela? Garstka pół 
żywych, zamęczonych głodem i niewolniczą pracą pod­
judzi....

Ale strzelali. Pierwszy trup hitlerowca — bataliony 
herrenvolku wycofują się za mury. Dowódca SS i policji 
na distrikt warszawski Krueger, na gwałt depeszuje po 
posiłki.

Ci, którzy wczesnym rankiem 19 kwietnia 1943 roku 
brali w ręce wiązki przygotowanych gospodarczym spo­
sobem granatów i ujmowali w dłonie rękojeści rewol­
werów przeszmuglowanych z „aryjskiej strony” przez 
towarzyszy z Gwardii Ludowej, Milicji RFPS i Armii 
Krajowej — wiedzieli, że nie doczekają świtu. Czarna 
faszystowska noc miała trwać jeszcze długo. Nie wal­
czyli o życie — ich zwycięstwem mogła być tylko śmierć 
w walce. I zwyciężyli.

Zwyciężyli nie tylko dla siebie. W dokumentach pro­
cesu norymberskiego wpięty jest rozkaz wydany Krue- 
gerowi 16 lutego 1943 roku przez Himmlera, zawiera­
jący polecenie zniszczenia warszawskiego getta „ze 
względów bezpieczeństwa”. „Zburzenie getta — pisał 
Himmler — jest koniecznością, gdyż inaczej nigdy nie 
uspokoimy Warszawy, a w wypadku zachowania getta 
nie będzie można wytępić ducha oporu (Verbrecher- 
wesen). Dlatego getto musi zniknąć z powierzchni ziemi, 
a milionowa Warszawa, będąca zawsze niebezpiecznym 
ogniskiem rozkładu i buntu, musi ulec znacznemu 
zmniejszeniu”.

Zagłada polskich Żydów była dla hitlerowskich zbrod­
niarzy etapem na drodze do zagłady narodu polskiego. 
Jak wynika z dokumentów, ostateczna eksterminacja 
Żydów została przyspieszona wówczas, gdy ludobójcy ze 
swastykami na ramionach zdali sobie sprawę jak zawod­
ne są ich rachuby na podjudzenie Polaków przeciw pod- 
ludziom drugiej kategorii — Żydom, kiedy przeraziło ich 
widmo zjednoczonego oporu tych wszystkich, których 
skazali na zagładę.

Czyn powstańczy bohaterów z Żydowskiej Organizacji 
Bojowej zachwiał faszystowskim zadufaniem w przemoc 
tępej siły zbrodni nad bezbronnym człowiekiem. Był dla 
bojowników, którzy poszli za nimi, przykładem walczą­
cych i ginących za człowieczą godność.

16 maja 1943 roku rozległ się w warszawskim getcie 
ostatni strzał. Na zgliszczach ostatniego, spalonego mio­
taczami ognia, domu, padł ostatni bojowiec. Po czterech 
tygodniach walki essesmani wracali pijani zwycięstwem, 
które było zapowiedzią rychłej i sromotnej, nieuchron­
nej i haniebnej, klęski faszyzmu.

M. E.

W warszawskim getcie
CAF — zdjęcie archiwalne

Nasze 

irosLi

Niemal każdy z nas od­
czuwa nieokreślony 
lęk przed starością. 
Rok za rokiem zbliża 

się schyłek życia, który niesie 
utratę sił, niedołęstwo, brak 
zrozumienia i — przeważnie 
— osamotnienie, a czasem i 
wrogość „najbliższych”.

Pisze nam ob. A. P.: „Moja 
siostra jest 10 lat po ślubie. Ma 
dwoje dzieci i męża. Wraz z 
nimi mieszka jej 80-letnia te­
ściowa. Staruszka ma sroój po- 
kój z centralnym ogrzewa­
niem, warunki bytowe dobre, 
lecz chora jest na sklerozę i 
cierpi na zanik pamięci. Ma 
ona jeszcze dwie córki mężat­
ki, jednak żadna nie chce za­
brać matki do siebie...”. Czy­
telnik zapytuje redakcję: Czy 
jest jakieś prawo zmuszające 
córki do zabrania matki do 
siebie?”

Podsumujmy: matka (teścio 
wa) ma swój pokój, dobre wa- 
runki materialne, opiekę, sy- 
na> lecz ma się, krótko mó­
wiąc, wynosić! Dlaczego? Bo 
s‘ała się niewygodnym cięża- 
rem. Po pierwsze — zajmuje 
pokój wyłącznie dla siebie 
'rzecz godna uwagi w obecnej 
sytuacji mieszkaniowej), po 
drugie — nie może już sprzą- 
ac, opierać i niańczyć wnu-

Wśród 29 niepodległych 
państw afrykańskich, będą­
cych członkami ONZ (Algieria 
jeszcze nie jest), tylko niektó­
re stoją na gruncie samodziel­
ności ekonomiczno-politycznej. 
Z państw „nowych” wymienić 
tu należy Ghanę, Nigerię, ostat 
nio Tanganikę. Ze „starych” 
w sytuacji takiej znajduje się 
grupa państw arabskich: ZFlA, 
Maroko, Tunis, Sudan. Inne 
państwa są ekonomicznie, a 
więc i politycznie zależne od. 
obcych wpływów i wpływy te 
często na zewnątrz reprezen­
tują.

Błędem byłoby utrzymy­
wać, iż obecny/ układ 
sił jest czymś trwałym. 
Istniejące pomiędzy 

państwami afrykańskimi tar­
cia i zatargi mają na ogół cha­
rakter sporów terytorialnych, 
co wywołane jest sztucznością 
podziałów granicznych w sto­
sunku do sytuacji etnicznej. 
Spory takie występują na 
przykład pomiędzy Ghaną i 
Togo, Etiopią i Somali, Maro­
kiem i Mauretanią, Suaanem 
i Kongiem, gdzie różne ple­
miona zamieszkują ziemie po 
obu stronach granic. Jest to 
pozostałość po dawnych grani­
cach wytyczanych metodą 
„dziel i rządź” przez państwa 
kolonialne, co określa się mia­
nem „bałkanizacji Afryki”.

Mimo tych wszystkich różnic i 
starć, nie ma na ogół w Afryce 
rodzimego polityka, który by nie 
mówił o potrzebie jedności Czar­
nego Lądu. Idea wspólnoty afry­
kańskiej jest silniejsza od wszel­
kich wspólnot postkolonialnych i 
ona łfędzie w przyszłości określać 
stosunki wewnątrzafrykańskie. Po 
czynione już zostały poważne 
kroki w kierunku integracji kra­
jów Czarnego Lądu. Zarysowały 
się wyraźne ugrupowania państw 
na podstawie wspólnych dążeń 
gospodarczo-politycznych.

Grupa Brazzaiille
TVajstarszym ugrupowaniem 

jest grupa „Brazzaville”, 
która uformowała się w gru­
dniu 1960 roku. Skupia ona 
kraje „mówiące po francusku”, 
w praktyce zaś wszystkie (po­
za Gwineą i Mali) byłe kolo­
nie. W jej skład wchodzi obec­
nie 12 państw: Mauretania, 
Senegal, Niger, Górna Wolta, 
Wybrzeże Kości Słoniowej, Da- 
homej, Kamerun, Czad, Repu­
blika Środkowo - Afrykańska, 
Kongo (pofrancuskie), Gabon 
i Republika Małgaska (Mada­
gaskar).

Większości tych państw Paryż 
narzucił układy polityczne, gospo­
darcze i wojskowe, ograniczające 
poważnie ich suwerenność. Dla­
tego wyraz polityczny grupy 
„Brazzaville” nie budzi wątpliwo­
ści. Nie reprezentuje ona intere­
sów afrykańskich, lecz jest wy­
razem francuskiego zaangażowa-

schyłku życia
ków. Być może, syn jej nie 
wie, że taki list wysłany był 
do redakcji. Ze względów tak 
tycznych, synowa pisaniem li­
stów się nie parała. Zrobił to 
za nią jej kochający brat w 
imię „dobra” swojej siostry.

Ponieważ jednak autor listu 
prosi o poradę prawną, warto 
sprawę naświetlić od tej stro­
ny.

A więc — matka m a pr a- 
w o dochodzenia od swych 
dzieci renty alimentacyjnej. 
W wypadku, gdy posiada od­
powiednie mieszkanie u jedne 
go z dzieci, nie ma ona moż­
ności zmuszenia innego dziec­
ka do przyjęcia jej do wspól­
nego mieszkania.

Prawo jest więc po stronie 
słabych i skrzywdzonych. O- 
bowiązkiem aktywu społecz­
nego, prasy i organów władzy 
ludowej jest jednak nie tylko 
formalne przestrzeganie pra­
worządności, lecz i stała wal­
ka z bezdusznością.

Suchy język prawnika użył 
sformułowania, iż nie ma ona 
możności zmuszenia innego 
dziecka...”. Dla nas zaś w tym 
ujęciu rozszyfrowana została 
tragedia starej matki.

Fakt to nieodosobniony. 
Świadczy o tym list innego 
Czytelnika, ob. W. W.

„Mam staruszka, który liczy 
79 lat. Chcialbym go oddać do 
przytułku, ponieważ jest już 
niewidomy, a, przy mojej za­
grodzie jest dużo wody. Oba­
wiam się, żeby się nie utopił. 
Dla mnie jest on człowiekiem 
obcym. Po pierwszej wojnie 
światowej przygarnął go, jako 
sierotę, mój wujek. Jako spad­
kobierca po wuju przyjąłem 
starca na swoje utrzymanie”.

I znów ta sama nuta: stary 
człowiek, który niejeden ka­
wałek chleba sobie zapraco­
wał, musi odejść. Dlaczego? 
Bo stał się niewygodny.

Nie wiemy co prawda, jak 
w tym wypadku wyglądało zo 
bowiązanie spadkobiercy wo­
bec wuja co do roztoczenia o- 
pieki nad starcem. Przy­
puszczamy, że wuj był do nie­
go przywiązany i nie chciał, 
aby jemu działa się krzywda. 
Świadczy .to na pewno do­
brze o zmarłym, gorzej zaś 
o jego krewniaku.

— Zawsze to wygodniej — 
gdy państwo przyjmie na swe 
barki ciężar opieki nad star­
cami. Tylko — że od nas pań­
stwu i społeczeństwu też się 
coś należy. Ale o tym najczę­
ściej wolimy zapomnieć.

LIDIA JANASKOWA 

nia na Czarnym Lądzie. Szumnie 
deklarowana współpraca gospo­
darcza, polityczna i wojskowa, to 
nic innego, jak kontytuacja resz­
tek imperializmu francuskiego, 
prowadzona pod barwnymi flaga­
mi i przy dźwiękach narodowych 
hymnów pseudo niepodległych 
państw. Wszystkie kraje tej gru­
py należą do strefy walutowej 
franka; związane są też ze Wspól­
nym Rynkiem Europejskim. W 
efekcie zobowiązane są np. przy­
znawać Francji pierwszeństwo 
w nabywaniu surowców strategicz 
nych i przywilejów spółkom fran­
cuskim eksploatującym bogactwa 
tych krajów. Decydujący głos ma­
ją tam francuscy doradcy wojsko­
wi; na niektórych terytoriach po­
zostały bazy wojskowe (Dakar w 
Senegalu, Madagaskar).

Mimo tych krępujących u- 
kładów grupa nie wykazuje 
dostatecznego zdyscyplinowa­
nia, jakiego oczekiwałby Pa­
ryż. Zwłaszcza Niger, Maure­
tania, Górna Wolta i Wybrze­
że Kości Słoniowej podejmują 
wysiłki w kierunku prowadze­
nia bardziej samodzielnej po­
lityki zagranicznej, ogranicze­
nie neokolonialnych pozycji 
obcego kapitału. Tak na przy­
kład prezydent Górnej Wolty, 
po usunięciu francuskich baz 
wojskowych zniósł bariery cel 
ne z Ghaną należącej do prze­
ciwstawnej grupy Casablanca.

Szóstka Casablanki
"Politykę wyraźnie antyko- 
* lonialną i antyimperiali- 

styczną prowadzi ugrupowa­
nie 6 państw (Ghana, Gwinea, 
Mali, Maroko, ZRA, Algieria). 
Szóstka ta, zgromadzona w 
styczniu 1961 roku dla omó­
wienia wspólnego stanowiska 
w kwestii kongijskiej. na kon­
ferencji w marokańskim mie­
ście Casablanca, rozszerzyła 
szybko krąg swych zaintereso­
wań. Wynikiem tej konferen­
cji było uchwalenie „Karty 
Casablanki”, zapowiadającej 
szereg kroków w kierunku 
wzajemnego zbliżenia. ..

Deklaracja ta nie pozostała na 
papierze. Wkrótce odbyły się w 
Akrze narady ekspertów z róż­
nych dziedzin, podjęto decyzję w 
sprawie wspólnego centrum dla 
rozwoju łączności, odbyły się na­
rady dowódców wojskowych, a 
ostatnio podjęto ważne decyzje: 
utworzenia wspólnego rynku afry 
kańskiego, Afrykańskiej Unii Płat 
niczej, banku dla rozwoju 
krajów oraz współpracy w 
dżinie rolnictwa, transportu, 
ności.

„Casablanca” grupuje 

tych 
dzie- 
łącz-

naj-
bardziej bojowych przywód­
ców afrykańskich. Z tego też 
względu ugrupowanie to jest 
solą w oku sił neokolonial­
nych, które nie zaniedbują żad 
nej okazji, aby pozycję tych 
państw osłabić. Przykładem 
może tu być ofensywa NRF na 
Gwineę, czego wyrazem była 
wizyta bońskiego prezydenta 
Luebkego w Konakry, czy też 
amerykański szantaż dolarowy 
na Ghanę w związku z plana­
mi budowy gigantycznej za­
pory na rzece Wolcie.

Monroiia - Lagos
maju ub. roku, z inicja- 
tywy Liberii i Nigerii 

odbyła się w Monrovii konfe­
rencja przedstawicieli 20 
państw kontynentu, której ce­
lem miało być wypracowanie 
podstaw dla współpracy ogól- 
noafrykańskiej. Państwa Ca­
sablanki zbojkotowały konfe­
rencję, obniżając zasadniczo 
jej znaczenie.

Poza uchwaleniem paru dość o- 
gólnikowych rezolucji w sprawie 
Algierii, Angoli i Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej, wskutek wza­
jemnych podejrzeń o chęć hege­
monii, konferencja nie odegrała 
poważniejszej roli w życiu Czar­
nego Lądu.

Jej najważniejszym rezulta­
tem było zwołanie na styczeń 
1962 roku do stolicy Nigerii — 
Lagos kohferencji na najwyż­
szym szczeblu.

Dziś wiadomo już, że decyzja 
ta przyniosła pewne rezultaty. 
Jednakże i w tej konferencji gru­
pa Casablanki nie wzięła udzia­
łu z powodu niezaproszenia rządu 
walczącej Algierii, czemu prze­
ciwna była większość państw 
Brazzaville. Z powodu nieobecno­
ści Algierii konferencję w Lagos 
zbojkotowały również rządy: Tu­
nezji, Libii, Sudanu a nawet ce­
sarz Abisynii, który opuścił salę 
obrad.

Konferencja zakończyła się 
uchwaleniepa kilku rezolucji 
w sprawie wspólnoty gospo­
darczej, kulturalnej oraz wal­
ki z pozostałościami kolonia­
lizmu. Wydaje -się, że główni 
inicjatorzy tych spotkań („Gru 
pa Monrovii” — Nigeria, Li­
beria, Sierra Leone, Togo, Li­
bia, Tunezja, Sudan, Abisynia, 
Somali, Kongo, Tanganika) 
szczerze myślą o jedności 
Afryki; stąd też kierunek i ton 
raczej umiarkowany.

Kwestia prestiżu
VVydaje si^’ że P°ważn^ 
’ r przeszkodą na drodze do 

jedności Afryki jest sprawa 
prestiżu. Ambitni przywódcy 
krajów Casablanki nie chcą

EniRT
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Sąd właściwy miejscowo...?
Paragraf i życie

G
dy zamierzasz wnieść do 
sądu sprawę cywilną np. o 
alimenty, o rozwód, o od­
szkodowanie — staje przed 

tobą pytanie do którego sądu 
wnieść sprawę.

O właściwości sądu decydują 
przepisy kodeksu postępowania 
cywilnego i kodeksu postępowa­
nia niespornego. Przepisy te re­
gulują tzw. właściwość rzeczową 
i miejscową sądów.

Przepisy o właściwości rzeczo­
wej rozstrzygają czy dana sprawa 
należy w I instancji do sądu po­
wiatowego czy też do sądu wo­
jewódzkiego. (Sąd Najwyższy 
spraw w I instancji w ogóle nie 
rozpoznaje). Natomiast przepisy 
o właściwości miejscowej decydu­
ją o tym, który z sądów powia­
towych czy wojewódzkich (w -jte 
kim mieście)i jest dla sprawy 
właściwy. Inna rzecz, że jeżeli na­
wet wniesie się sprawę nie do te­
go sądu, gdzie trzeba, nie za­
szkodzi to sprawie, gdyż sąd sam

W Bydgoszczy 
„Wiosna poetycka"

Z inicjatywy bydgoskiej grupy 
poetyckiej „Wiatraki” odbędzie 
się w Bydgoszczy w drugiej po­
łowie maja „Wiosna poetycka”

Zamiarem organizatorów jest 
objęcie zasięgiem imprezy śro­
dowisk młodych poetów, pisarzy 
i krytyków województw północno- 
zachodnich (Bydgoszczy, Olszty­
na, Gdańska, Szczecina, Koszali­
na, Poznania i Cielonej Góry) w 
celu międzyśrodowiskowego zbli­
żenia i konsolidacji wysiłków dla 
ożywienia życia literackiego tych 
ziem. Przewidziano także refera­
ty i dyskusję o sytuacji młodej 
literatury na terenach Polski 
północno-zachodniej.

Podczas bydgoskiej „Wiosny 
poetyckiej” nastąpi rozstrzygnię­
cie ogłoszonego w ub. r. przez 
redakcję „Wiatraków” konkursu 
poetyckiego na wyróżniający się 
tomik poetycki roku 1961, na naj­
lepszy wiersz drukowany w ub. r. 
na łamach „Wiątraków” oraz 
najlepszy wiersz nie drukowany, 
nadesłany specjalnie do redak­
cji. W programie imprezy planu­
je się również konkurs na wiersz 
dla uczestników „Wiosny” oraz 
turniej jednego wiersza dla poe­
tów nie posiadających jeszcze de- 
biutu (n?)

stwarzać pozorów, że icK gru­
pa wchłonięta została przez 
liczniejszą Monrovię wraz z 
Brazzaville. Istnieją też wąt­
pliwości, czy za pojednawczy­
mi gestami „umiarkowanych 
nie kryją się istotne ustępstwa 
na rzecz neokolonializmu.

Mimo wszystko faktem jest, 
że Afryka poszukuje wspólne­
go politycznego języka. 15 kwie 
tnia rozpoczęła się w Tunisie 
nowa konferencja państw afry 
kańskich na najwyższym szcze 
blu. Czy dojdzie na niej do po­
ważnej konfrontacji poglądów 
przywódców Casablanki i Mon 
rovii i jakie ewentualnie będą 
tego efekty, pokaże już naj­
bliższa przyszłość.

FELIKS BIŁOŚ

przekaże ją do sądu właściwego. 
Spowoduje to jednak zwłokę w 
załatwieniu sprawy. Lepiej więc 
zwrócić się od razu do sądu 
właściwego miejscowo.

Zasadą jest, że sprawę wyto­
czyć trzeba przed ten «ąd, w 
okręgu którego mieszka pozwa­
ny (ten przeciwko któremu spra­
wę się wnosi), a gdy pozwanym 
jest Skarb Państwa, przedsiębior­
stwo państwowe, spółdzielnia itd. 
— przed ten sąd, w którego okrę­
gu ma siedzibę reprezentując}’ 
pozwanego organ (prezydium ra­
dy narodowej, dyrekcja, zarząd). 
Gdy więc np. Kowalski zamiesz­
kały w Łodzi w czasie pobytu na 
wczasach w Międzyzdrojach po­
życzył od Jasińskiego zamieszka­
łego w Krakowie 1.000 zł i nie 
chce oddać, Jasiński musi wystą­
pić o zwrot pożyczki przeciwko 
Kowalskiemu do Sądu Powiato­
wego dla m. Łodzi.

Od zasady powyższej istnieje 
szereg wyjątków. Oto najważ­
niejsze.

Sprawę o alimenty oraz sprawę 
o ustalenie ojcostwa można wy­
toczyć albo przed sąd miejsca 
zamieszkania pozwanego, albo 
przed sąd miejsca zamieszkania 
powoda (tego, kto sprawę wyta­
cza). Ma to na celu ułatwienie 
sytuacji matek dochodzących ali­
mentów lub ustalenia ojcostwa.

Sprawę o należność ze stosunku 
pracy można wytoczyć albo we­
dług zasady ogólnej (według sie­
dziby pozwanego), albo też w 
miejscu gdzie praca była wyko­
nywana.

Sprawę o odszkodowanie (np. 
za wypadek samochodowy, za po­
bicie) można wytoczyć albo przed 
sądem miejsca zamieszkania (sie­
dziby) pozwanego, albo przed są­
dem gdzie wypadek miał miejsce.

Sprawę o rozwód wytoczyć 
można wyłącznie przed sądem o- 
statniego wspólnego zamieszkania 
małżonków w Polsce, jeżeli choć 
jedno z nich w tym miejscu nadal 
mieszka; jeżeli małżonkowie ni­
gdy razem nie mieszkali, albo żal­
ne już nie mieszka tam, gdzie 
mieszkali wspólnie — sprawę 
wytacza się według miejsca za­
mieszkania pozwanego, a jeżeli 
takiego miejsca nie ma (bo np. 
strona pozwana mieszka za gra­
nicą) według miejsca zamiesz­
kania powoda. Dodać trzeba, że 
sprawy o rozwód rozpoznają nie 
wszystkie sądy powiatowe, a 
tylko niektóre z nich, mające 
siedzibę w miastach wojewódz­
kich i w paru innych większych 
miastach.

FAZ^MFRZ JANICKI
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Problemy niemieckie 
w „Przeglądzie Zachodnim"

Gzósty zeszyt „Przeglądu Zachodniego” (1961 r.) jest zgo- 
dnie z nowymi założeniami Instytutu Zachodniego cał­

kowicie niemcoznawczy. Wyeliminowano z niego sprawy 
naszych Ziem Zachodnich, referowane w „PZ” zawsze bar­
dzo interesująco.

Z obfitego materiału, który 
otwiera artykuł Adama Ło­
patki pt. „Idee XXII Zjazdu 
KPZR”, zwraca uwagę m. in. 
rozprawa „Ekonomiczne kon­
strukcje rewizjonistyczne w 
nauce zachodnioniemieckiej” 
pióra Zdzisława Nowaka. Au­
tor wykazuje w niej bezpod­
stawność twierdzenia rewizjo 
nistów, że „oderwanie pol­
skich ziem zachodnich od or­
ganizmu gospodarczego Nie­
miec, musi wywołać fatalne 
skutki gospodarcze, zarówno 
dla tych ziem, jak i gospodar­
ki zachodnioniemieckiej”. Na 
podstawie źródeł zachodnio- 
memieckich autor wykazuje, 
że „Niemcy osiągnęły wskaź­
nik samowystarczalności żyw­
nościowej wyższy, niż miała 
Rzesza przed pierwszą i dru­
gą wojną światową i ekono­
miczna działalność rewizjoni­
styczna znalazła się w ślepym 
zaułku”.

W innym kapitalnym arty- - 
kule pt. „Heimatpoliiik” w po 
lityce rządu NRF i Bundesta­
gu”, Antoni Władysław Wal­
czak rozprawia się z niemiec­
ką koncepcją „prawa do stron 
ojczystych” (Recht auf dieHei 
mat), jako instrumentu propa 
gandy nacjonalistycznej. Kon­
cepcja ta, będąc tworem sztu­
cznym, nie ma uzasadnienia 
w prawie międzynarodowym. 
Zagadnienie granicy zachod­
nich Niemiec porusza Józef 
Muszyński w artykule „Pro­
blem przynależności państwo­
wej Saary do 1949 r.”.

W dziale „Materiałów”. Je­
rzy Krasuski omawia między- 
uaródową konferencję praw­
ników w sprawie problemu 
niemieckiego. Bogate i intere­
sujące są również „Przeglądy 
i komentarze”. Tak więc 
„Czwarty rząd NRF” znalazł 
wszechstronne oświetlenie w 
opracowaniu Floriana Mie-

TEATR

Fredro 
nie wypalił

Człuka komediowa Aleksandra
Fredry bardzo się już zesta­

rzała. Trzeba więc ja odmłodzić, 
jeśli wprowadza się Fredrę na 
scenę teatru. Ale te próby od­
młodzenia rzadko się dziś udają 
twórcom teatralnym. Dlaczego — 
oło jest pytanie, które mogłoby 
zająć niejedną godzinę nauczy­
cielom języka polskiego.

Może metody odmładzania są 
niewłaściwe? Może nie trzeba 
szukać w tekstach Fredry jakichś 
głębi i problemów, a całą uwa­
gę skoncentrować na możliwie 
najczystszym poprowadzeniu in­
trygi i dialogu komedii Fredrow­
skich? Może akurat w tym wy­
padku nowoczesność polegać 
powinna na poszanowaniu tra­
dycji?

Komedia „Dożywocie", którą 
ostatnio wprowadził do swego 
repertuaru poznański Teatr Pol­
ski, nie należy moim zdaniem do 
nazbyt udanych dzieł Aleksandra 
Fredry. Kapilalistyczne rozterki 
jej bohaterów, wpisane w kon­
wencjonalny schemat komedio­
wy, nie wnoszą nic takiego, co 
przerastałoby chociażby ostrością 
widzenia komedie Moliera czy 
powieści Balzaka. *

Scenograf poznańskiego „Do­
żywocia'' Jerzy Szeski zbudował 
na scenie coś w rodzaju karuzeli 
czy też monstrualnej ruletki. Sym­
bolizuje ona bodaj porzekadło, 
Że fortuna kołem się toczy. Wpra 
wił tę karuzelę w ruch pełen naj­
lepszych chęci inscenizator i re­
żyser Włodzimierz Ziembiński. 
Aktorzy pewnie w życiu tyle się 
nie nakręcili w kółko, a ja nigdy 
nie odczułem, że Teatr Polski ma 
tak twarde fotele.

FELIKS FORNALCZYK 

dzińskiego. Stosunki amery­
kańsko - zachodnioniemieckie 
— mało znane czytelnikowi 
polskiemu — omawia wyczer­
pująco z licznymi cytatami 
Marian Jaśkowski.

Na resztę zeszytu składają 
się uwagi Tadeusza Kra jeżyc­
kiego o „Wahaniach koniunk­
tur gospodarczych w NRF”, 
Edwarda Serwańskiego — 
„Obóz koncentracyjny w 
Sachsenhausen”, „Zatarg te­
lewizyjny w NRF”, Michaliny 
Boral i Karola Mariana Po­
spieszalskiego, „300-lecie Nie­
mieckiej Biblioteki Państwo­
wej” w omówieniu Teresy 
Piotrowiak oraz oceny i omó­
wienia nowych książek, doty­
czących spraw niemieckich i 
kronika.

H. B.

dW reda która

Nasz proiesor
Szanowny Panie Redaktorze!
Jeżeli znajdzie Pan nieco 

wolnego miejsca na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
prosiłbym Pana bardzo o u- 
mieszczenie mojego listu. 
Chciałbym podzielić się z czy­
telnikami „Gipsu” okruchami 
wspomnień o Janie Rakow­
skim —- profesorze PWSM w 
Poznaniu, który po ciężkiej 
chorobie opuścił nas na zaw­
sze.

Profesor Jan Rakowski — 
znakomity altowiolista, długo­
letni koncertmistrz Opery Po­
znańskiej, pedagog Państwo­
wej Średniej Szkoły Muzycz­
nej, Państwowego Liceum Mu­
zycznego, profesor Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej, 
•wychował cale pokolenie mło­
dych artystów muzyków.

Od kilkudziesięciu lat zwią­
zany z Poznaniem, całą swoją 
wiedzę i przeogromny zapał 
oddał na usługi tych wszyst­
kich, którzy pragnęli się uczyć. 
Jego uczniami są znani, zna­
komici. muzycy, tacy jak Ste­
fan Kamasa — koncertmistrz 
Filharmonii Narodowej, Wło­
dzimierz Tomaszewski, Ale­
ksander Neński — koncert­
mistrz Opery w Sofii, Tadeusz 
Renz — koncertmistrz Pań­
stwowej Filharmonii w Po­
znaniu i wielu, wielu innych, 
którzy — gdziekolwiek się li­
czą i pracują — wszędzie prze 
kazują prócz swego talentu 
to, co zaczerpnęli z kuźni ko­
chanego „Rakusia”.

Klasa profesora Rakowskie­
go mieszcząca się na I piętrze 
w gmachu PWSM, była praw­
dziwą kuźnią pracy. Niezmor­
dowany, kochany przez nas 
„Rakuś” spędzał tam całe dnie 
w ciężkiej i mozolnej pracy 
pedagoga. Dzielił się z nami 
tym wszystkim, co sam osiąg­
nął mozolną i wytrwałą pracą. 
Jego największą radością by­
ło nauczanie. Pamiętam, jak 
mawiał, że święta i wakacje 
ma!ją dla niego najwięcej uro­
ku wtedy, gdy się kończą. W 
okresach wakacji i ferii let­
nich nigdy nie wypoczywał, 
przygotowując swym uczniom 
materiały nutowe i nowe pla­
ny pracy. Jego ogromna bi­
blioteka nutowa dostępna by­
ła dla wszystkich. Pomagał 
nam, radowały go nasze suk­
cesy, z nami przeżywał nasze 
niepowodzenia. /

Zawsze uśmiechnięty, pełen 
optymizmu — był entuzjastą 
młodzieży, jej Wielkim Przy­
jacielem.

Z jakże wielkim żalem roz- 
stajemy się Iż nim na. zawsze... 
Żegnaj Drogi Profesorze! 
Niech mi będzie wolno w imie­
niu icszystkich Twoich ucz­
niów oddać cześć Twej pa­
mięci.

HENRYK ŁAGODA
artysts-muzyk 

Filharmonii Narodowej 
w Warszawie

Kącik 
racjonalnego

żywienia
Szczególnie trudnym okre­

sem w gospodarstwie domo­
wym jest wiosna. Przychodzi 
szybko i nagle — jak w przy­
rodzie — także w kuchni ro­
bi rewolucję. Domownicy n e 
zechcą jeść tego co dotych­
czas; jadłospis wiosenny wy­
maga przeto specjalnie starań 
nego obmyślania i opracowa­
nia. Trzeba pamiętać o jak 
najlepszym wykorzystaniu no 
walijek, jako uzupełnienia wi 
tarninowego zeszłorocznych 
warzyw i owoców. Należy pod 
jąć hasło: „dodatek zielonych 
warzyw podnosi. wartość po­
trawy,

A oto parę przepisów:
• WIOSENNA SAŁATKA: 2 

pęczki rzodkiewki, 3 warszawskie 
ogórki, 3 jabłka, pęczek zielonego 
szczypiorku, 10 dkg ugotowanego 
na sypko ryżu, gotowy majonez, 
sól, pieprz, cukier. Wszystkie 
składniki rozdrobnić, ogórki i jabł 
ka obrać ze skóry, pokroić połą­
czyć z ryżem — doprawić;

O WIOSENNE RACUSZKI: do 
ciasta naleśnikowego zrobionego 
z 20 dkg mąki, 3 jaj i 1/4 1 mle­
ka wkroić 40 dkg rabarberu i ra­
zem smażyć, nie duże placki, na 
złoty kolor obsypać cukrem pu­
drem;

® ZUPA WIOSENNO-POMIDO- 
ROWA: słoik soku pomidorowego, 
2 łyżeczki koncentratu z dzikiej 
róży, 2 łyżeczki cukru, 1 łyżeczka 
soli, 1/4 1 wody. Wszystko wymie­
szać, dodać dużo siekanej zieleni­
ny. Podawać zupę w filiżankach. 
Może być podana na ciepło, gdy 
wodę Wlejemy gorącą, lub na zim 
no;

O WIOSENNE JAJKA. 6 jaj. łyż 
ka musztardy, łyżka majonezu, pę 
czek zielonego szczypiorku i zie­
lonej pietruszki, 2 łyżki tartej buł 
ki, sól. Jajka ugotowane na twar­
do wyjąć 
na pół — 
dodatkami 
skorupki i 
łaty;

z łupek przekroiwszy 
posiekać, pomięszać z 
— popieprzyć, nałożyć 
podać na listkach sa-

• KREM TWAROGOWY WIO­
SENNY. 50 dkg twarogu, szklanka 
cukru pudru, 5 dkg rodzynków, 
5 dkg orzechów lub migdałów, sok 
z 2 lasek rabarbaru i łyżka masła. 
Masło utrzeć w misce, dodać ser 
przekręcony przez maszynkę, cu­
kier, rodzynki. Wszystko utrzeć 
na puszysty krem. Ułożyć lekko 
na kompotierkach, obsypać zmie­
lonymi migdałami ( z łupką) i po­
kropić sokiem z rabarbaru.

M. P.

PRZED

i porady
Dziadzio z Buku. — Ma 

chew, po wysiewie, lecz przed 
wz,ejściem, należy opryskiwać 
popą naftową stosując 0,5 kg 
na 25 m kw. ziemi. Skuteczne 
jest również posypywanie ros­
nącej marchwi bardzo drobno 
sproszkowanym azotniakiem, 
stosując go w ilości 0,375 kg 
na 25 m kw. gleby. Ochrona 
przed szkodnikami i choroba­
mi roślin, to przede wszyst­
kim dokładne, bardzo głębokie 
kopanie ziemi, dzięki czemu 
giną bakterie i grzyby, któ­
re zimują w ziemi.

skromnie niezbyt obcisłe
garsonki, w kolory stonowane, 
białe małe kołnierzyki, mate­
riały w wąskie paski.

Halina. K. — Przy zbyt sze­
rokich ramionach radzimy no-

!
sić ciemne gładkie 
natomiast spódniczki 
układane w fałdy 
materiałów w kratę

( danymi kieszeniami.
11

łami

(Lzekamu na taki óklayi

Jak urządzić

skała sobie — zwłaszcza wśród młodych „l-ampka w
swobodna forma towarzyskie.

politechnicznymi. Cze 
kamy.

W Warszawie uruchomiono 
pierwszy w kraju sklep z arty­
kułami politechnicznymi. W 
czterech działach: politech­
nicznym, przyrządów do maj­
sterkowania, harcerskim i tu­
rystyczne - sportowym nabyć 
można podstawowe narzędzia 
i części do wykonywania naj­
rozmaitszych przyrządów, za­
bawek i urządzeń. Chociaż w 
Poznaniu mamy już dwie pla­
cówki „Zrób to sam", to jed­
nak odczuwa się ciągle brak 
zwłaszcza części do montowa­
nia urządzeń technicznych. 
Amatorzy majsterkowania o- 
czekują, że któraś z dyrekcji 
branżowych, a może Poznań­
skie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych, śladem 
stolicy podejmie decyzję o 
uruchomieniu sklepu z artyku-

Sposoby na dobre pieczywo
Czy przesianie mąki jest ko­

nieczne! Robimy to nie tylko, by 
usunąć ewentualne zanieczysz­
czenia, lecz głównie dlatego, by 
spulchnić mąkę. Jak wskazuje ry­
sunek —- mąki po przesianiu jest 
jakby więcej; wzbogaca się ona 
o tlen, co jest szczególnie waż­
ne przy sporządzaniu ciasta droż- 
dżowego: niezbędnym środkiem 
do „życia" dla drożdży jest właś 
nie tlen. Przesiana mąka gwaran­
tuje ponadto kruchość pieczywa 
drożdżowego.

Ciasto droidżo- 
we urabiamy długo 
i mocno. Urabiając 
mocno ciasto, wyci­
skamy zarazem po­
wstały podczas roz­
mnażania się droż­
dży dwutlenek wę­
gla i doprowadza-
my równocześnie
tlen, który jak

wiemy — dodatnio wpływa na 
działanie drożdży. Jeżeli się oka- 
że, że ciasto jest zbyt zwarte (gu- 
miasfe), dodajemy kwaśne lub 
zsiadłe mleko (na 500 g mąki —

’/4 liłra). Kwasek mleka oddziały- 
wuje dodatnio na gluten, naj­
ważniejszy składnik dobrej mąki. 
Porośnięte ziarno zawiera nikłą 
ilość glutenu, co powoduje, że 
mąka jest praktycznie niezdatna

J. H. Rawicz. — Kobiety tę­
gie nie powinny nosić szero­
kich marszczonych spódnic, 
dużych nakładanych kieszeni 
i wielkich kołnierzy, zbyt ob­
cisłych i krótkich sukienek z 
materiałów bardzo jasnych, 
błyszczących i w duże kra­
ty. Radzimy ubierać się do pieczenia. Gluten pod wpły­

wem kwaśnego mleka szczegól­
nie dobrze pęcznieje. Nadaje to 
pieczywu tak bardzo pożądaną

sweterki, 
mogą być 
ukryte z 
z nakła-

przyjęcie weselne
Wystawne, kosztowne obiady i kolacje, uczty weselne rą 
W już niemal anachronizmem. Powszechne zaś prawo zy-

na”, jako bezceremonialna i 
go przyjęcia.

wilgoć. Nie zapominajmy też o 
dodaniu do ciasta soli, na 500 g 
mąki pełną łyżeczkę.

Urobione ciasto musi „odpo­
czywać". Przykrytą miskę z cia- 
siem
scu.
duje 
sła i

stawiamy w ciepłym miej- 
Uwaga: przegrzanie powo- 
nierównomierną 
doprowadza do 

pracę cia- 
obumiera-

nia drożdży!
Kruche ciasto oraz tak zwane

„francuskie" odstawiamy na pe­
wien czas w chłodne miejsce 
(najlepiej do lodówki), bowiem 
podczas urabiania ciasta tłuszcz 
topnieje, natomiast w chłodnym 

twardnieje i ciastomiejscu
przesłaje się kleić; dzięki temu 
pieczywo „francuskie" łuszczy 
się w płatki!

Smacznego!
OM

Czyszczenie 
dywanów

Dywan dokładnie wytrzepany 
należy posypać drobno zmieloną 
solą kuchenną; następnie zmiatać 
delikatnie szczotką ryżową zamo­
czoną we wrzącej wodzie. Drugi 
sposób: dokładnie- wytrzepany 
dywan zwilżyć ciepłym roztwo­
rem kwasu octowego (szklanka 
octu 10 proc, na wiadro wody), 
a następnie rozsypane na dywa­
nie trociny drzewne nacierać 
szczotką. Dobre wyniki daje też 
czyszczenie dywanów kwaszoną 
kapustą. Kapustę rozsypać po 
całym dywanie, a następnie szczot­
ką ryżową przecierać raz przy ra­
zie. (i)

Praktyczny 
zestaw półek

Regały zyskały prawo o-
bywateLstwa w wielu mie­
szkaniach. Wyszukaliśmy 
więc nowy projekt ich wy­
konania, chyba dość prak­
tyczny, jako że składający 
się z czterech niskich, sza­
fek, półek na książki, pod 
radio i telewizor. Zestaw 
taki zajmuje dość dużo 
miejsca, gdyż dolne szafki, 
stanowiące jednocześnie 
półkę pod telewizor, mu­
szą być dość głę­
bokie. zależnie od 
wielkości aparatu 
telewizyjnego. Mo 
że to być nie naj­
bardziej korzyst­
na w małych mie­
szkaniach. gdzie z 
konieczności znaj­
duje się szafa do 
rzeczy, stół i np. , 
dwa tapczany, ale 
w zamian głębokie 
szafki pomieszczą 
dużo np. bielizny...

Najlepsza pora dnia — to 
czas pomiędzy godz. 18 a 20.
Przyjęcie 
przeważnie 
obowiązuje

takie odbywa się 
na stojąco. Nie 

tu przesadna
punktualność, ani pozostawa­
nie do końca przyjęcia.

W jednym z narożników ustawia 
my stół nakryty białym obrusem. 
Stawiamy na nim kilka butelek 
win: białe, czerwone, wytrawne, 
półsiodkie, by każdy z amatorów : 
mógł wybrać swój ulubiony smak, i 
Obok kilka syfonów wody sodo­
wej, soki owocowe, na i całą ha- 
terię kieliszków, szklanek 
szampanek. Na małych 

lub 
pół- !

miskach układamy 
korowane maleńkie 
ne paluszki, chlebki 
smarowane masłem, 
solone migdałki.

pięknie ude- i 
kanapki, sto- : 
szwedzkie po 
czy wreszcie

Podajcmy też filiżaneczkt czar- i 
nej kawy, herbatniki i ewentual- ! 
nie tort weselny, który rozdziels ; 
panna mioda.

Może się jednak zdarzyć, i* 
część gości bliżej zaprzyjaźnić- ; 
nych z „domem weselnym”, zo- i 
stanie dłużej. Przygotujemy więe 
salaterkę dobrej jarzynowej sa- . 
łatki, półmisek wędlin i zimnego 
mięsa oraz sosjerkę majonezu lub 
sosu tatarskiego.

Jeśli takie przyjęcie weselne nie 
będzie odpowiadało młodym lub 
rodzinie, radzimy osoby bliskie 
młodej parze przyjąć śniadaniem,

Po przybyciu państwa młodych.. 
wszyscy zasiadają do pięknie na­
krytego stołu. Dla każdego po­
winno się zostawić co najmniej 
pół metra swobodnego miejsca 
przy stole. Talerze ustawia się 
równo z brzegiem stołu, a sztućce, 
w takiej kolejności, w jakiej bę­
dą potrzebne do spożywanych 
dań. Noże — po prawej, widel­
ce — po lewej stronie, kieliszki; 
i szklanki — równo według kolej­
ności podawanych napoi.

Do śniadania weselnego radzimy 
przygotować: czysty barszcz po­
midorowy tzw. „consomme”, <1° 
tego słone paluszki, dalej pieczeń 
cielęcą, zieloną sałatę ze śmieta­
ną i jajkami, kompot i kruche 
ciasteczka, a nieco później kawt 
i tort. Do mięsa można podać; 
białe lub czerwone wino wytrawi 
ne względnie białą wódkę. Do tot-; 
tu — jeśli chcemy by przyjęci* 
było bardzo uroczyste — możemy; 
poęlać dobrze zamrożony sza®' 
pan.

Takie śniadanie dla rodziny po­
zwoli nam bez specjalnego prze' 
męczenia przygotować się na P®' 
południową „lampkę wina”, któ­
rą urządzimy dla przyjaciół.

I. N- |

Oli
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera energetyka z praktyką w ruchu ele­
ktrowni na stanowisko Dyżurnego Inżyniera 
puchu z wynagrodzeniem wg układu zbiorowe 
go w energetyce — zatrudni Elektrociepłownia 
Żerań, Warszawa, 1. Modlińska 15. Mieszkanie 
wg obowiązujących norm państwowych zapew 
niamy. K2808 
Inżynierów technologów drewna, konstrukto­
rów mebli lub techników na stanowiska pro­
jektantów — zatrudni Pracownia Konstr. - 
Technologiczna WZPPPT w Olsztynie, ulica 
Szrajbera 11. Wymagana praktyka, wynagro­
dzenie do uzgodnienia. K3219
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych Poznań, ulica Ogrodowa 12, zatrudni 
inżyniera wzgl. technika do spraw racjona­
lizacji i współzawodnictwa, inżyniera branży 
sanitarnej do badania dokumentacji technicz­
nej, magazyniera ze znajomością materiałów 
instalacyjnych oraz 10 pracowników fizycz­
nych w charakterze pomocników w brygadach 
elektrycznych. Zgłoszenia w Dziale Zatrud­
nienia, pokój 208. K3282
Placowego poszukuje zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa w Poz­
naniu, ulica Wawrzyńca 1-7. Zgłoszenia przyj­
muje pokój 23. K3290
Ośrodek Doświadczalny Piątkowo, pow. Środa 
zatrudni natychmiast 3 mężczyzn i 3 kobiety 
jako pracowników sezonowych. Warunki we­
dług układu zbiorowego pracy. Mieszkanie, 
stołówka na miejscu. Stacja kolejowa Środa 
Wlkp., odległość 3 km. 5772g

MURZYNOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Z MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W MURZYNOWTE 

powiat Gorzów Wielkopolski
SPRZEDADZĄ 

każdą ilość

PŁYTEK CHODNIKOWYCH 
wymiar 30 X 30 X 5 cm, w cenią po 3 zł za szt. 
Zamówienia należy kierować pod adresem: 
Murzynowskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych W Murzynowie, pow. 
Gorzów Wlkp., telefon 67 i 138. K3429

Praca
Czeladnika i ucznia do 
warsztatu blacharsko-in- 
stalacyjnego przyjmę. Ko

Ogrodnik - kwiaciarz - wa­
rzywnik oraz pomocnik 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6026g.

ścielna 24 5897g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Grottgera 14 
m. 4, po godz. 17. 6218g

Uczeń kominiarski z u- 
trzymaniem na miejscu 
potrzebny zaraz, Pietrzak 
Ostrów Wlkp. Królowej 
Jadwigi 16a. 5923g

Gosposia lub emerytka 
do 2 osób potrzebna (po­
kój służbowy). Rycerska 
nr 4, godz. 14—18. 5861g

Czeladników murarskich 
i uczniów przyjmę. Za­
kład malarski Poznań, 
Słoneczna 17, zgłoszenia 
od godz. 7-8. 5926g

2-eh uczni w naukę w za 
wodzie instalacji elektry 
cznej przyjmę „Elektro­
technika” Poznań, Walki
Młodych 8/6 59’21g

Pomoc domowa z goto­
waniem, chętnie rencist­
ka potrzebna zaraz na 
wieś. Wynagrodzenie do 
bre, osobny pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. 5927g

Ogrodnik 
nowąny 
rzywnik, 
zaufania 
większego

pomocnik ruty- 
kwiaciarz, wa- 
trzeźwy, godny 
potrzebny do 

ogrodnictwa.
Referencje konieczne. O- 
grodnictwo, E. Bednarski, 
Świebodzin k. Wałbrzy­
cha. 7594p

Kto przyj mie panienkę 
w naukę do jakiegokol­
wiek zawodu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 5971g

Dnia 17 kwietnia 1962 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 76, śp.

dr msd. Stefania loph
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawi się dnia 28 bm., 

o godzinie 6,30 w kościele Św. Anny.
W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI I WNUKI
Poznań, Kalisz.

Dnia 17 kwietnia 1962 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

,w wieku lat 77, śp._

dr Roman Dreżepolski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

dżinie 14 z kaplicy cmentarza na 
Ul. Lutyckiej. «

W głębokim smutku
CÓRKA

Poznań. Wojska Polskiego 13.

20 bm., o go- 
Sołaczu, przy

pogrążona

6396g

sze^Leła 
i rada Lei z

życzą

K3633

UWAGA!UWAGA!

Sympatycy TOTO-LOTKA

X ni PA TYK OM 
„JC&zi&Łki"

W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM 
PRŻYJMUJEMY ZAKŁADY:

w terenie od wtorku do piątku — godzin południowych 
w Poznaniu od wtorku do piątku do godziny 20-tej.

Dyżurne kolektury „ORBISU” przy placu Wolności 
1 Czerwonej Armii czynne w piątek do godziny 22-iej.

W sobotę 21. IV. br. Punkty „Tot©“ nieczynne

Kupię prasę hydraulicz­
ną od 60-100 ton. Poznań, 
Dzierżyńskiego 171 m 16.

5877g
Okazyjnie kupię samo­
chód osobowy Citroen 
Adler, Hanomag lub inny 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świercze
wskiego 3. 5919g

Tapczany — amerykanki, 
„Wersalki”, fotele -sprze­
da. tapicernia, przyjmuje 
przeróbki, Małeckiego 33. 

4609g
Sprzedam samochód „Mi­
krus” oraz rower wyści­
gowy „Jaguar”, Poznań, 
ul. Rutkowskiego 72, po 
godz. 16, tel. 642-72. 5851g
Tokarnię pół Norton 2 m 
toczenia b. dobrym sta­
nie i rower wyścigowy 
„Faworyt” sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5846g.

K3573

MHD Artykułami Odzieżowymi i Galanteryjnymi 
W POZNANIU 
powiadamia 

SWOICH KLIENTÓW
o nadejściu szeregu nowości w galanterii z do- 

" staw krajowych w następujących sklepach: 1
J WYTWORNEJ BIELIZNY DAMSKIEJ: 1
r MHD nr 28 — ul. Ratajczaka 22/24 (obok kina Apollo”) 1
h MHD nr 44 — ul. Czerwonej Armii 76 — „GALLUX” ।
k MHD nr 24 — ul. Głogowska 158

MHD nr 32 — ul. Głogowska 174 1
b MHD nr 8 — ul. Paderewskiego 1 — „ELEGANT” ।
& MHD nr 23 — ul. Czerwonej Armii 59 — „ROMA”

MHD nr 20 — ul. Głogowska 55/57 ’
■ MHD nr 22 — ul. Zwierzyniecka 12 ra
L MHD nr 15 — ul. Dąbrowskiego 50 — „IRKA” £

MHD nr 16 — ul. Paderewskiego 8 X
® GALANTERII MĘSKIEJ — W
| W SPECJALISTYCZNYCH SKLEPACH: 4
| MHD nr 45 — plac Wolności 6 — „GALLUX” i
k MHD nr 19 — ul. Ratajczaka 36 J

MHD nr 8 — ul. Paderewskiego 1 — „ELEGANT”
MHD nr 30 — ul. Paderewskiego 7

h MHD nr 34 — ul. Dąbrowskiego 51 £
| KAPELUSZE, CZAPKI I KRAWATY — 4
E W SPECJALISTYCZNYM SKLEPIE:

MHD nr 18 — ul. Czerwonej Armii 71 — „ANTYLOPA” J
P K3585

Maszynę damską „Singer” 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 42 m. 1. 5852g
Sprzedam krowę młodą, 
dużą, na ocieleniu i ja­
łowicę wysokocielną. 
Krzyżowniki, ul. Słupska 
12.5855g 
Sypialnię niekompletną 
okazyjnie sprzedam. Osie­
dle Warszawskie, Kutnow

Sp/zedam samochód Ford 
Eifel w dobrym stanie. 
Grodzisk Wlkp., Plac 
Anny 13 II ptr. 5884g

Sprzedam stół wyciąga­
ny, prostokątny stolik 
okrągły i pod telewizory 
— dębowe, jasne, łóżko 
metalowe, nową witrynę 
orzechową. Stolarnia Kra

ska 12 m. 3. 5867g
marska 17. 5889g

Spacerówkę giętą, z bud­
ką, tanio sprzedam. Wia- 
derna, Mielżyńskiego 31b
m. 1. 58G6g
Lodówkę „Byfa” i drzwi
wewnętrzne okazyjnie
sprzedam. Tel. 82-11. w.
635. 5865g
Sprzedam większą ilość 
cebulek kwiatowych mont 
brecji. Rataje 98. 5862g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” 1.500 zł. 
Ratajczaka 32 m 34, front 
______________________5875g 
Sprzedam 200 rocznych 
kur — nioski. Przeźmiro 
wo, Ogrodowa 100. 5878g
Maszynę do szycia tanio 
sprzedam. Naprawa Wag 
Dzierżyńskiego 39. 5880g

W dniu 17 kwietnia 1962 r. odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Stanisława Sowińska
z domu Greli

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., 
o godzinie 14,45 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

O tym z żalem zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ulica Mickiewicza 27. 6398g

Dnia 14 kwietnia 1962 r. zmarł

Ignacy Brzeziński
emeryt naszego Zakładu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
oraz serdecznego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., o go­

dzinie 16,15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza 
ZAKŁ. ENERGETYCZNEGO POZNAN - TEREN

K3635

Dnia 17 kwi-.nia 1962 r. odszedł od nas nieodżałowanej pamięci druh 
* Przyjaciel, śp.

dr Roman Dreżepolski
założyciel i długoletni prezes a ostatnio prezes honorowy Chóru Mę-
sk>Cgo „ECHO” Poznaniu, odznaczony śpiewaczą Złotą Odznaką
z wieńcem laurowym, za wybitne zasługi W rozwoju śpiewactwa polskiego.

Postać Twoja drogi Romku, Twoje bezg-jniczne oddanie Chórowi 
i umiłowanej pieśni polskiej, pozostaną dla nas na zawsze wzorem.

żegnamy Cię naszym hasłem: „Cześć Pieśni!”

Twoi Echiści

Maszynę kościarkę z za­
montowanym silnikiem 
sprzedam. Zakopiańska 
55 tel. 449-21. 5891g
Tanio sprzedam łódź mo­
torową 4-osobową. Pia­
stowska 48, przystań „Sur
ma”. 5899g
Sprzedam spacerówkę cze 
ską i radio „Amati”. Tel. 
524-77. 5906g

3 duże pokoje, kuchnia

ZAKUPIMY
MASZYNĘ 

CHOLEWKARSKĄ 
lewo ramienną. 

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5759g.

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany — poleca „Par­
celo - Willa”, Czerwonej
Armii 29. 5446g
Samodzielne 3 pokoje, 
kuchnią, łazienką, wygód 
ne zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką tylko 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swier czew-
skiego 3. 5892g
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie blisko tram­
waju na jednopokojowe 
w małym miasteczku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 5896g

Przetarci Komunikaty
Wielkopolska Huta Szkła w Gostyniu, ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż: jednego 
baraku typu mieszkalnego 408 m2 powierzchni, 
cena wywoławcza 40.000 zł. Przetarg odbędzie 
się 3. V. 1962 r., o godz. 11 w Wielkopolskiej 

ijHucie Szkła w Gostyniu. W przetargu mogą 
. wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
• uspołecznione i osoby prywatne. Biorący 
■ udział w przetargu zobowiązani są złożyć 

w NBP O/Gostyń, konto 1204-6-99 na dwa dni 
przed rozpoczęciem przetargu, wadium w wy* 

' sokości 10 proc, ceny wywoławczej. Oględzin 
■ baraku można dokonywać codziennie w go- 
1 dżinach przedpołudniowych w Wielkopolskiej 

Hucie Szkła w Gostyniu. Informacji udzieli 
: Dział Głównego Mechanika, do którego należy 
. kierować oferty w podwójnych kopertach.

K3370

Domki, parcele, gospodar 
stwa poleca — poszukuje 
Biuro Handlowe Poznań, 
Kraszewskiego 9a. 4804g
Kupię dom jednorodzinny

w Kościanie, śródmieście . w idealnym stanie (szko- 
— zamienię na 2 pokoje, ! ła, stacja), powiat kroto-

w idealnym stanie (szko-

kuchnia Puszczykówko szyński, ostrowski, jaro-
lub Mosina. Oferty Biu- ciński, pleszewski. Oferty
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5524g.

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6006g

Urszula Basińska
z domu Namińska

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła dnia 17 kwietnia 
1962 r., przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Zaniemyska 23. 6366g

Dnia 14 kwietnia 1962 r. zmarł w wieku lat 60, 
śp.

Szczepan Chmielewski
pracownik PKP, 

b. powstaniec wielkopolski, odznaczony Wlkp. 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
RODZINA I MOLSCY

Poznań, Gdańsk, Detroit, Sielec Stary.
6415g

t
W dniu 17 kwietnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 79, nasz kochany ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier i wujek śp.

Stanisław Ulatowski
• powstaniec wielkopolski, b. por. W. p.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o godzinie 16,30 z domu żałoby 
na cmentarz parafialny w Rożnowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Rożnowo, poczta Oborniki Wlkp. 
 6359g

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji, Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto podaje 
do wiadomości: w związku z projektowaną 
przebudową ulicy Wołczyńskiej zamyka się 
z dniem ogłoszenia dla ruchu kołowego w. w. 
ulicę na odcinku od ul. Grunwaldzkiej do ul.
Eabianowskiej,
Dom dwurodzinny na 
ukończeniu, podpiwniczo­
ny do tego 1 ha ziemi 
w Pniewach sprzedam. 
Wiadomość: Józef Rataj­
czak, Pniewy, ul. Dwor­
cowa 21, tel. 156. 7588p
Sprzedam dom murowa­
ny, chlew, pół morgi ogro 
du, 30 drzew, Luboń koło 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7587p.
Sprzedam 1/3 willi, wyłą­
czonej (potrzebne miesz­
kanie do zamiany) oraz 
sprzedam II ptr., z moż­
liwością urządzenia mie­
szkania strychowego (cen 
trum). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5825g.
Parcelę w Poznaniu 1000 
m2, zatwierdzonym pla­
nem zabudowy willi jed 
norodzinnej, zamienię na 
nowy samochód, lub 
spr^dam. Tel. 632-27.
_________________ 5826g 
Oddam w dzierżawę du­
ży ogród przy tramwaju. 
Mieszkanie do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5863g.______________________ 
Działki ogrodnicze blisko 
Poznania tanio sprzedam. 
Oferty Biuro -Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5869g._______
Kupię spiesznie willkę 
(połowę) — 450.000,— zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 5895g

K3509
Gospodarstwo 3,5 ha z za 
budowaniem sprzedam. 
Kwiatkowski, Terespotoc- 
kie pocz. Opalenica pow.
Nowy Tomyśl. 5879g
Działkę dwumorgową w 
Chybach pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 5894g
Sprzedam parcelę 500 m 
na Dębcu w pobliżu tram 
waju. Grabowa 11. 5924g

Zguby
Rower numer fabryczny 
A 9195930 znaleziono. Ode­
brać za zwrotem kosztów. 
Oferty z opisem Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6416g.

Panna po 30, studia AM, 
poślubi kawalera dobre­
go, przystojnego, z wyż­
szym wykształceniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7596p.
Panią przystojną, zgrab­
ną, elegancką, kończącą 
studia pozna wysoki bru­
net, kawaler, lat 30, mgr 
inżynier, materialnie nie­
należny, posiadający ład­
ne mieszkanie — woj. za­
chodnie. Oferty z fotogra­
fią Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7593p.

Dnia 17 kwietnia 1962 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 61, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i wuj, śp.

ha Pogodziński
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15,15 na cmentarzu

W głębokim
ŻONA

piątek, 20 bm., o go- 
na Junikowie.

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

Poznań, Warszawa, Wrocław, Bydgoszcz.
___________ 6406g
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Uliczne pułapki
Lekceważenie bezpieczeństwa przechodniów

Kina v
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Skłóceni z ży­
ciem”, CZARNKÓW — „Ostatnie 
pięć fninut”, GNIEZNO — Lech: 
„Profesor Mamlock”, Polonia: 
„Kozacy”, GOSTYŃ — „Gwiazdy 
nigdy nie umierają”, JAROCIN — 
„Ostrożnie babciu”, KALISZ — 
Kosmos: „Indiański wojownik”, 
Stylowe: „Skłóceni z życiem”, 
Wolność: „Okup”, KĘPNO — „Jak 
zabić starszą panią”, KOŁO — 
„Hiroszima moja miłość”, KONIN 
Energetyk: nieczynne, Górnik: 
„Czyste szaleństwo”, KOŚCIAN — 
„Ruda Julka”, KROTOSZYN — 
„Piotruś Pan”, LESZNO — „Na 
tropie przemytników”, MIĘDZY­
CHÓD — „W masce i bez maski”, 
NOWY TOMYŚL — „Zbuntowana 
orkiestra”, OBORNIKI — „Słaba 
płeć”, OSTRÓW — Roma: „Tygry­
sy na pokładzie”, Słońce: „Mło­
dzieńcza miłość”, OSTRZESZÓW 
„Urzeczona”, PIŁA — Iskra: „Per­
ła”, PLESZEW — „Tańcząca wio­
sna”, RAWICZ — „Opowieść pół­
nocna”, ŚREM — „Fortunella”, 
ŚRODA — „Dwa pokolenia”, SZA­
MOTUŁY — „15.10 do Tumy”, 
TRZCIANKA — „Siódma pieczęć”, 
TUREK — „Jewdokia”, WĄGRO­
WIEC — „Okrucieństwo”, WOL­
SZTYN' — „Niebezpieczny wiek”, 
WRZEŚNIA — „Jakobowsky i puł­
kownik”.

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy: 7.20 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 7.25 — Muzyka 
poranna; 7.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 8.05 — Muzyka i aktualności; 
8.30 — d. c. muzyki porannej; 8.50 
— Z cyklu: „Wierzenia religijne 
ludów kontynentu afrykańskie­
go”; 9 — Aud. dla dzieci młod­
szych; 9.20 — Koncert Orkiestry 
Rozgł. Łódzkiej PR; 10 — „Nie 
tylko zielone” felieton; 10.10 — Ru 
dolf Bey — „Weberiana” — suita 
orkiestrowa wg. Karola Marii We 
bera; 10.30 — Nowości PWM — 
aud. ze słowem więżącym; 11 — 
Reportaż literacki; 11.20 — „Czego 
chętnie słuchamy”; 11.50 — Z cy­
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
Rolniczy kwadrans: 12.45 — Rosyj 
skie melodie ludowe; 13 — Muzy­
ka; 13.20 — Muzyka baletowa kom 
pozytor-ów radź.; 14 — „Opowia­
dania rzymskie”; 14.30 — Koncert 
Orkiestry Mandclinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR; 15.10 — Magazyn 
morski; 15.30 r- Jan Brahms — 
Koncert podwójny na skrzypce, 
wiolonczele i orkiestrę a-moll op. 
102; 16.05 — Audycja aktualna re­
dakcji społecznej; 16.15 — Koncert 
Orkiestry Itozgł. Śląskiej PR; — 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — 
Słynne transkrypcje orkiestrowe; 
18 — W kraju; 18.21 — Publicysty 
ka ekonomiczna; 18.50 — Kurs ję­
zyka ang.; 19.05 — Audycja w ro­
cznicę Powstania w Getcie War­
szawskim; 19.45 — Muzyka symfo­
niczna; 20.26 — Wiadom. spcrt.; 
20.30 — Polska muzyka ludowa; 
20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — Piętro 
Mascagni — „Rycerskość wieśnia­
cza” — opera.

POZNAŃ: 7 — Muzyka poranna; 
7.40 — Przegląd prasy; 8.35 — Ra 
diowy kurs nauki jęz. franc.; — 
8.50 — Koncert poranny; 9.30 — 
„Wielu zawdzięcza im życie” — 
aud. dokum.; 10 — „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”; 10.30 — „Jesz­
cze nie jest za późno”; 11 — Mu­
zyka naszych przyjaciół; 11.57 — 
Sygnał czasu; 12.15 — Muzyka lu- 

• dowa różnych narodów; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 — 
Młode talenty przed mikrofonem; 
13.25 — „Faraon” — ode. 54 pcw. 
B. Prusa; 13.45 — Kwadrans wal­
ców; 14.50 — Publicystyka między . 
narodowa; 15 — Pieśni murzyń­
skie śpiewa Paul Robeson; 15.30 — 
Dla dzieci starszych „Dawidsbunt” 
słuchowisko; 16.05 — Komunikaty: 
16.10 — Radioreklama; 16.25 — Mu 
zyczny tydzień Poznania; 16.55 — 
Nowe książki Wydawn. Poznań­
skiego; 17.50 — Radicekspres; — 
18 — Koncert Poznańskiej Piętna­
stki Radiowej; 18.35 — Uniwersy­
tet radiowy — z cyklu: ,,O wol­
ność społeczną i narodową”; — 
18.50 — Zielone Zagłębie: 19.05 — 
Muzyka i aktualności; 19.30 — Wie 
czorny koncert życzeń; 20.27 — 
Kronika sportowa; 21.40 — Kalej­
doskop kulturalny; 22.10 — Na róż 
nych instrumentach: 22.40 — Mię 

-dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 23 — Koncert wieczorny.

, Telewizja
POZNAŃ. 17.10 — Telekonkurs 

„Młodzi gospodarze kraju” — (W- 
wa); 17.50 — Recenzja Teatralna 
— (lok.); 18.05 — Program z cyklu 
„O wsi dla wszystkich” — (Łódź); 
18.40 — Koncert muzyki organo­
wej — (Kraków); 19.15 — Film 
krótkometrażowy — (W-wa); 19.30 
— Dziennik Telewizyjny — (W- 
wa); 20 — Telerozmaitości —■ (lok.) 
20.30 — Film fabularny produkcji 
francuskiej „Zemsta zza grobu” 
od lat 18 — (lok.).

KATOWICE: 16.40 — Raciborska 
strzecha; 20.30 — „Nie ma pogrze-^ 
bów w niedzielę” — film fab. 
(fr.) od 18 lat.

W każdym przedsiębiorstwie lub instytucji istnieją ko­
mórki, które dbają o bezpieczeństwo i higienę pracy 

(bhp). Najbardziej rozszerzoną działalność w tym zakresie 
prowadzą przedsiębiorstwa budowlane, których pracownicy 
— bez zachowania jak najdalej idącej ostrożności — byliliy 
narażeni na wypadki.
Mniej jednak uwagi zwraca 

się na bezpieczeństwo prze­

Zmarł opiekun 
dębów rogalińskich

W ub. niedzielę mieszkańcy 
Rogalina, przy obecności de­
legatów Muzeum Narodowe­
go, Ligi Ochrony Przyrody i 
PTT-K z Poznania, odprowa-

miejsce wiecznegodzili

Józef Jankowski — w wieku 
lat 90. ,

Fot. — Z. Pniewski 

spoczynku najstarszego oby­
watela swojep •wsi — 92-let- 
nego Józefa Jankowskiego, któ 
rego całe długie życie związa­
ne było z tą jedną wsią.

Urodzony w Rogalinie w 
1869 roku, przejął z czasem po 
swym ojcu obowiązki borowe­
go, szczególną opieką otacza­
jąc sławne wiekowe dęby ro­
galińskie. Po przejściu w stan 
spoczynku, nadal uważał się 
za ich moralnego opiekuna. Aż 
do śmierci nie rozstawał się 
z czapką borowego, obchodził 
umiłowane dęby, strzegł ich 
przed szkodnikami. Praktycz­
nie spełniał nad nimi opiekę 
przez lat 70.

Zmarł po przebytej grypie, 
do ostatnich dni wypytując 
dzieci o stan dębów. Pozosta- 
wił wdowę, siedmioro dzieci, 
ponad 30 wnuków i 20 pra­
wnuków.

chodniów. Przykładów z t?j 
dziedziny nie brak.

Jaskrawym przykładem lek 
ceważenia życia ludzkiego jest 
ustawione dawno temu ruszto 
wanie na budynku przy na­
rożniku ulic: Zeylanda i 
Świerczewskiego. Dla bezpie­
czeństwa przechodniów, ogro­
dzono tu chodnik płotem.. Po 
jakimś czasie, parkan przestał 
być jednak ochroną: stał się 
zakałą dla przechodzących 
tamtędy osób. No, bo przecież 
rozwalony, a w niektórych 
miejscach nawet pochylony 
płot, utrudnia przechodzenie. 
Mieszkańcy omijają go z da­
leka i zmuszeni są chodzić po 
jezdni.

Przy narożniku ulic: Walki 
Młodych i Czerwonej Armii 
rozebrano niedawno stare cha 
łupki. Na ich miejscu pozo­
stały jednak sterty gruzu. 
Dzieci z pobliskich domów u- 
znały właśnie to miejsce, jako 
najlepsze do codziennych za­
baw. Nie wiadomo, dlaczego 
ci, którzy rozebrali domki, nie 
sprzątnęli także gruzu? Jeśli 
jednak już leży, to dla unik­
nięcia przykrego wypadku, na 
leżałoby ten teren choćby pro 
wizorycznie ogrodzić.

Rusztowanie również poja­
wiło się na budynku „Magno-
lii” (od strony parku Kjs-
przaka). Tynkarze nie rozpo­
częli tu jeszcze prac, nato-
miast dzieci chętnie się na 
tym rusztowaniu bawią. Co­
dziennie można zauważyć, jak
chłopcy wchodzą 
rury do wysokości 
piętra...

Wydaje się, że 
przypadku trzeba

na stalowe 
pierwszego

coś
nić. by uniemożliwić

w tym 
uczy- 
dzie-

ciom chodzenie po wiązaniach 
rusztowania.

Oczywiście, bezpieczeństwo 
dzieci uzależnione jest w du­
żym stopniu od samych ro­
dziców. Ci ostatni, niestety — 
nie interesują się zbytnio 
gdzie i jak ich pociechy spę­
dzają czas poza domem, (an)

Ważne dla organizatorów 
kolonii

(Fr. J.)

Lsśiia gospodarka
Czarnkowa

Czarnków jest, jak wiado­
mo, rejonem Puszczy Nadno- 
teckiej. Nakłada to na rady 
narodowe i zainteresowane in 
stytucje obowiązek troski o 
warunki materialne pracow­
ników leśnych, o gospodarkę 
łowiecką, odnowienie i ochro­
nę lasów. Specjalne posiedze­
nie Prezydium PRN poświęco 
ne było tym właśnie spra­
wom.

Wspólrie z administracją 
lasów podjęto siarami o

Dyrekcja OKP w Poznaniu za­
wiadamia, że w trzeciej dekadzie 
kwietnia przystąpi do opracowa­
nia planu przewozu dzieci i mło­
dzieży na kolonie letnie i obozy. 
W związku z tym przypomina się 
organizatorom, że ostateczny ter­
min składania wniosków (według 
ustalonego wzoru) o przewóz dzie 
ci na kolonie letnie i obozy na 
wyjazd I i II turnusu upływa z 
dniem 20 bm. (na)

zwiększenie limitów 
cyjnych na budowę 
śnych.

Problem ten dla

inwesty- 
osad le-

powiatu-
jest szczególnie ważny, gdyż 
w 1964 r. wybudowana zosta­
nie Fabryka Płyt Pilśniowych, 
która zatrudni 640 robotni­
ków.

ininmill w,

— On jest fenomenalny, naj­
pierw zrezygnował z siatki a te­
raz — z liny!

Tramwaje jadą 
przezM. Uniwersytecki

W związku z budową torow 
w ul. Towarowej, zamknięty 
został dla ruchu kołowego 
Most Uniwersytecki. Jak nas 
zawiadomiło MPK, 17 bm. po 
południu, ruch tramwajowy 
został wznowiony po jednej 
stronie ul. Czerwonej Armii.
Tramwaje linii: „1”, 13”
i „17” kursują już z miasta w 
kierunku Mostu Uniwersytec­
kiego przez ul. Czerwonej Ar­
mii.

Jedynie „2” nadal jeździć 
będzie przez Most Dworcowy. 
Po podłączeniu torów przy na 
rożni ku ulic Towarowej i Mar 
chlewskiego, co nastąpi 15 
maja br„ „2” skierowana zo­
stanie już na stałe przez Most 
Uniwersytecki, Towarową, 
Marchlewskiego do Dzierżyń­
skiego.

Prawdopodobnie dzisiaj na­
stąpi otwarcie drugiej strony 
ul. Czerwonej Armii dla ru-
chu tramwajowego. (an)

Spotkanie 
kierowców

Zastraszająca jest wprost 
liczba wypadków na poznań­
skich ulicach. W I kwartale 
br. zanotowano ich o 30 proc, 
więcej niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego.

Zmniejszenie liczby wypad­
ków zależy w dużym stopni u 
od samych kierowców. Zdarza 
eię bowiem, że prowadzący po 
<azdy nie zawsze przestrzega­
ją ooowiązujących przepisów.

Dlatego tez Wydział Komu­
nikacji Prezydium RN m. Po­
znania wspólnie z Komendą 
Miejską MO organizują dzi­
siaj o godz. 18 w sali Klubu 
Garnizonowego, ul. Niezłom-
nych 1, spotkanie 
inkami pojazdów 
nych. Spotkanie 
jest podniesieniu

z użytkow- 
mechanicz- 
poświęcone 
bezpieczeń-

stwa na drogach, a także kwa 
lifikacji kierowców, zwłaszcza
amatorów. (an)

Po raz pierwszy 
losowanie w Poznaniu

Po raz pierwszy 19 losowanie 
książeczek oszczędnościowych 
premiowanych samochodami od­
będzie się w Poznaniu.

Książeczki PKO premiowane sa­
mochodami cieszą się coraz więk­
szą popularnością wśród miesz­
kańców Poznania i województwa. 
W pierwszym roku (1957) wpro­
wadzenia tych premii założono 
7.400 książeczek. W 1961 r. było 
ich już 26.700. W I kwartale br. 
liczba ich wzrosła o dalsze 3.500 
sztuk.

W wyniku dotychczasowych 18 
losowań PKO wydała posiadaczom
tych książeczek 
jewództwie 215 
samochodów o 
19.244 tys. zł.

w Poznaniu i wo-
premii 
łącznej

w postaci 
wartości

19 losowanie odbędzie się 26 bm.
o godz. 9 w sali Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu, (an)

Kwiecień i maj - pod znakiem 
imprez kulturalno-oświatowych

Koniec kwietnia i maj będzie upływał 
w Wielkopolsce pod znakiem nasile­

nia imprez kulturalno-oświatowych. Sprzy­
jają temu rozpoczynające się wkrótce ob­

chody 92 rocznicy urodzin Lenina, 17 rocz­
nicy podpisania polsko-radzieckiego ukła­
du o przyjaźni, pomocy i wzajemnej współ­
pracy oraz coroczne tradycyjne obchody 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.

Nie sposób tu podać wszystkich imprez, 
które będą odbywać się w poszczególnych 
miejscowościach. Dlatego też informujemy 
przykładowo o niektórych z nich.

Ekipa artystyczna, utworzona przez WOJE­
WÓDZKI DOM KULTURY, odwiedzi z pro­
gramem okolicznościowej wieczornicy w 
kwietniu następujące miejscowości: Obrzyc­
ko i Kobylniki powiat Szamotuły. Umóitowo 
powiat Poznań, Pępowo pow. Gostyń, Budzyń 
pow. Chodzież, Siedlisko pow. Trzcianka, Ko­
nary pow. Rawicz, Witaszyce pow. Jarocin 
i Czmoniec w powiecie śremskim.

Koncerty programowo-rozrywkowe „Estra­
dy” odbędą się w Kotlinie pow. Pleszew, Jer- 
ce pow. Kościan oraz na terenie budowy ru­
rociągu naftowego. Ponadto w Dębiczu pow. 
Środa oraz — 1. 5. — w samej Trzciance 
i w Kole. Zespół „Estrady” wystąpi także 
1. 5. na festynie w Jastrzębnikach w powie­
cie kaliskim, gdzie nastąpi poza tym otwar­
cie kina wiejskiego.

ZW TPP-R przygotował program Wieczoru 
poezji i pieśni radzieckiej, który pod koniec 
bież, miesiąca zaprezentuje mieszkańcom 
Kłodawy, Konina i Wapna. Poza tym w wielu 
miejscowościach województwa nastąpi w dniu

Dla sprawniejszego załatwiania
wniosków o renty

<7 godnie z zarządzeniem Prezesa Zakładu Ubezpfeezeu Zj Społecznych z marca 1961 r., oddziały ZUS przekazują 
uspołeczniony ni zakładom pracy niektóre czynności w za.
kresie załatwiania rent.
Myślą przewodnią zarządzę 

nia jest stworzenie jak najdo­
godniejszych warunków do 
zebrania w najkrótszym cza­
sie niezbędnych dokumentów, 
które stanowią podstawę do 
uzyskania świadczeń rento­
wych oraz umożliwienie pra­
cującym uzyskania wyczerpu­
jących informacji w sprawach 
rentowych, bezpośrednio w 
miejscu zatrudnienia.

Aby zakłady mogły dobrze 
spełniać nowe obowiązki, Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych 
—- Oddział w Poznaniu — in­
tensywnie szkoli ich przedsta­
wicieli dla załatwiania oma­
wianych spraw.

Dotychczas przeszkoleni zo­
stali przedstawiciele zakła­
dów pracy, zatrudniających 
ponad 50 pracowników. Za­
kłady te kompletują jużwnio 
ski o renty we własnym za­
kresie.

Obecnie Oddział ZUS przy­
stąpił do szkolenia przedsta­
wicieli uspołecznionych zakia 
dów pracy, zatrudniających 
ponad 50 pracowników.

Jeszcze w tym miesiącu 
ZUS przeprowadzi szkolenie 
dla zakładów: w Śremie, Ku. 
ścianie, Lesznie, Gostyniu j 
Krotoszynie, a w maju dla 
zakładów: w Szamotułach, 
Wrześni, Koninie, Nowym To. 
myśłu i Wolsztynie.

O terminie i miejscu jedno, 
dniowego szkolenia, ZUS po- 
wiadomi indywidualnie zain. 
leresowane zakłady pracy.

Z uwagi na ważność oma­
wianych zagadnień, obowią?. 
kiem dyrekcji i rad zakłado. 
wych jest delegowanie na 
szkolenie pracowników, obe. 
znanych z zagadnieniami so.
cjalny mi. (na)

flak wiffiCr&GŹye 
mieszkania.

ląkł mebel — 
jest na pewno 
Przekonały się

patrz zdjęcie — 
ozdobę pokoju, 

o tym uczennice
II Liceum Ogólnokształcącego 
(ul. Matejki). W szkole zorgani­
zowano bovńem pokaz wyposa­
żenia współczesnego wnętrza, o 
którym pisaliśmy kilka dni temu. 
Dla uczennic, przyszłych pań do­
mu, wystawa stała się jak gdyby 
lekcją poglądową na temat no­
woczesnego wyposażenia miesz­
kań. Równocześnie uczennice za­
poznały się z obsługiwaniem 
sprzętu elektrotechnicznego oraz 

jego naprawą.
Fot. — K. Przychodzkl

1 maja otwarcie kiermaszy i wystaw książ­
kowych.

Także wojewódzki program Dni Oświaty, 
Książki i Prasy odznacza się różnorodnością 
impiez.

W 7 kinach Wielkopolski otwarte zostaną 
wystawy pod nazwą „Literatura w filmie”. 
Również w początkach maja ruszy w teren 
wystawa grafiki książkowej, przygotowana 
przez Wydawnictwo Poznańskie. W Cho­
dzieży czynna będzie wystawa grafików po­
znańskich, a wystawa reprodukcji malar­
stwa polskiego odwiedzi Gostyń i Zbąszyń.

Z okazji Dnia Pracownika Kultury, w Po­
znaniu odbędzie się spotkanie działaczy kul­
turalno-oświatowych. Dla wybijających się 
w swej pracy działaczy przewidziano nagro­
dy Ministerstwa Kultury oraz Wydziału kul­
tury WRN. Z licznych spotkań przewidzia­
nych na maj wymieńmy spotkanie z przed­
stawicielem plemienia Ewi z Togo (Obor­
niki, Nowy Tomyśl i Grodzisk), na którym 
egzotyczny gość opowie o życiu i obyczajach 
w Togo.

Turek gościć będzie laureatów IX Konkur­
su Recytatorów, a Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna organizuje pod koniec maja im­
prezę w Kaliszu z okazji zakończenia kon­
kursu pt. „Wiedza pomaga życiu”. W wielu 
miejscowościach naszego województwa od­
będą sie wieczory autorskie, przygotowywane 
przez Związek Literatów Polskich, a także 
spotkania i odczyty, których inicjatorem jest 
poznański oddział Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich.

26 bm.' w każdym powiecie odbędzie się 
naradal kolporterów, a w Poznaniu — woje­
wódzka kurso-konferencja kolporterów par­
tyjnych, rozprowadzających książki o tema­
tyce społeczno-politycznej. Także w Pozna­
niu odbędzie się dwudniowy zjazd propa­
gatorów filmu oświatowego organizowany 
przez „Filmos”, a w Wolsztynie — zjazd spo­
łecznych opiekunów zabytków, (j.b.)

ODCZYT J. KUSIAKA
Przewodniczący Prezydium 

m. Poznania, Jerzy Kusiak, wygłó 
si dzisiaj o gociz. 18 w sali nr ii 
WSE, odczyt pt. „Dziesięcioletni 
plan rozwoju Poznania”. Organi. 
zatorem odczytu jest Sekcja Ogól- 
noekonomiczna PTE.

SALON WIOSENNY 1962
Od piątku, 20 bm., w nowym 

budynku Arsenału przy St. Rynku 
czynna będzie ekspozycja prac; 
poznańskich plastyków „Salon 
Wiosenny 1962”. Otwarcie wysta­
wy nastąpi o godz. 13. Zarowno 
w piątek, jak i w sobotę salon 
będzie czynny do godz. 18, a w 
poniedziałek świąteczny od 11—17.1 
We wtorek i środę (24 i 25 bm.) - 
salon zamknięty. Ekspozycja za­
wierać będzie 85 prac malarskich, 
48 grafik i 14 rzeźb — 58 autorów, 
członków ZPAP Okręgu Poznań­
skiego.

„PUBLICZNOŚĆ 
NA ESTRADZIE”...

...to tytuł dzisiejszej imprezy w 
Kawiarni Młodzieżowej przy ui| 
Nowowiejskiego 6 o godz. 19. Kie-I 
rownictwo kawiarni prosi osoby] 
pragnące wystąpić na estradzie] 
by uprzednio konsultowały pro-| 
gram z organizatorami, (na)

Trwa konkurs 
dla piosenkarzy

Konkurs na piosenkę radziecki| 
dla piosenkarzy-amatorów, zorga-l 
nizowany przez TPPR, cieszy śs 
zainteresowaniem. W Poznania 
dotychczas zgłosiło swój udzia] 
przeszło 30 kandydatów. Przypcnl 
namy, ze dalsze zgłoszenia przyil 
muje się do 5 maja w Klubiij 
TPPR, ul. Ratajczaka. W pierw 
szej dekadzie maja odbędą się h 
liminacje w Poznaniu oraz elimi! 
nacje powiatowe, których zip! 
ciężcy spotkają się w dniach 26-j 
27 V na eliminacjach wojewódH 
kich. Amatorzy piosenki radzie:,, 
klej spoza Poznania mogą zghi 
szać swe kandydatury bezpows
dnio do zarządów po wiatowych
TPPR, bądź poprzez miejscowe o! 
ganizacje społeczne.

Każdy z uczestników konkurs! 
może wystąpić w dowolnym rępd 
tuarze piosenek radzieckich w j« 
zyku polskim lub rosyjskim. 914 
najlepszych wykonawców przew 
dziano nagrody, fundowane ptĄ 
zakłady pracy. A więc — zads 
camy. (b)

Wanda z W. — w sprawie 
larów musi się Pani zwrócić 
specjalisty chorób ocznych. 
kontaktowe są bardzo drogie j 
wytwarzają je tylko na specjał 
zamówienie lekarza.

INFORMUJEMY
Zarząd Wojewódzki PCK ■' 

formuje, że Zasadnicza SzW 
Medyczna Asystentek Pielę^l 
sklch' w Ostrowie, pl. Wolno-; 
20 przyjmuje kandydatki w "'‘r 
ku lat 17—35, które ukońęzyłyj 
kl. szkoły ogólnokształcącej 
zasadnicze szkoły gospodars" 
i odzieżowe. Nauka trwa 1
Internat na miejscu. I

Polskie ToW. Med5'cvny 
wej i Kryminologii zaprasza 
o godz. 19 do sali Zakładu Me<1 
cyny Sądowej, ul. Święcickie?1! 
na zebranie Koła Seksuologie2! 
go Tow. świadomego Macierz)'! 
stwa. W programie wykłady 
K. Obuchowskiego i lek. med. i 
Koski.

OPHO przypomina mieszW: 
com Poznania, że Dzielnicowe B 
ra Opałowe będą sprzeda'1^ 
przydział opału na II rzut tń‘1 
do końca kwietnia br. Ilości 
wykupione w tym terminie f|(t 
padną.


